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GÓRNOŚLĄZAK
Plimo codzienne, poiwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsko.
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Czu nie zawtześnie?
W  sąsiedzkich stosunkach  polsko- 

czechosłow ackich daje sie zau w aży ć  od 
pew nego czasu pew ne odprężenie i chęć 

2adzierżgnięcia ściślejszych więzi 
m iędzy obu pobra tym czem i narodami. 
W  W arszaw ie  i P rad z e  na oficjalnych 
Przyjęciach dużo na ten tem at rozp ra ­
w ia  się, mało jednak dotychczas, a bodaj 
Czy wcale nie zabierali glos w  tej sp ra ­
w ie  sami C ie s z y ń s c y .  bezpośredni są- 
siedzi narodu czeskiego i z tego tytułu 
Posiadający w  tym  względzie bogate 
doświadczenia, nad któremi trudno b y ­
łoby  przejść do porządku dziennego.

Dziś jes teśm y  w  możności p rz y to ­
czy ć  opinję jednego z n iezm ordow a­
nych  i zasłużonych  działaczy  narodo­
w y ch  na Śląsku cieszyńskim  i g o rące­
go patrjo ty .

Oddajem y mu głos. w  tej aktualnej 
i niezmiernie ważkiej sp raw ie :

Od czasu zjazdu przedstaw icieli  p ra ­
sy  Polsko-czeskiej w W a rsza w ie  zaczy ­
n y  s ię dużo mówić o zbliżeniu czesko- 
Polskiem. Nie pochw alam y naprężo­
nych  stosunków , ale na przy jazne s to ­
sunki jeszcze zdaje się dosyć czasu, 
zw łaszcza ,  że potrzeby ich nie odczu­
wam y my a przedew szystkiem  Czesi.

W spom nieć należy dw ie  rzeczy, któ­
re stoją jeszcze na przeszkodzie zbliże­
niu, czy  przy jaźni:  kiedy z bolszew ika- 
mi toczyliśmy bój. a b rak  było  amunicji, 
to Czesi w strzym ali  jej dowóz, przez co 
i akcja ca łą  ucierpiała i kosztow ało  te 
Setki zyc ludzkich, a k iedy Śląsk cie­
szyński w ysłąf pod L w ó w  dwie kom­
i n i e  kwiatu młodzieży, uczniów gim- 

azjalnych i dorostu sokolego, to. po 
Wyczekaniu tej chwili, wpuścili Cze..i 
fl°rdy legjonarzy, k tórych  obawiali się 
J e  w łasnym  kraju, by  pohulali na Ślą- 

niczem w jakiej zdobytej wrogie j 
. ra,nie, a uczyniono to z zupełną św ia- 
°ntością, nie przypadkowo, gdyż przy­

gotowania były Poczynione 1 czekano  
•' *ko na chw ile odjazdu m łodzieży cie­

szyńskiej pod L w ów . Ci legjonarze o- 
Krucieństwem  swem. dokonyw anem  na 
rannych  i uwięzionych przeszli naw et 
o rgeszów  górnośląskich: oni to nauczy- 
b szumowin z naszego ludu śląskiego 

orgij, k tó re  się w czasie przygoto- 
J ' ania do plebiscytu działy, w ięC zde­
moralizowali pew ną  część naszego spo- 
®czeństw a, a ną ca ły  spokojny lud ślą- 

g 1 rzucili jakby z ły  czar, pozbaw iając 
gA ,tego w yczucia  i zrów now ażen ia  i }ą. 

atlości. z której słynął.
św ieże jeszcze wspomnienia, za 

by rana  cieszyńska, bo jeszcze gro- 
cą  j ^ a w y .  Karwiny. C ieszyna. T rzyn- 
że f,- koczow a me porosły. a zdaje się. 
szynjp^ifktem byłoby  poza p lecym a Cie- 
może w b ra tać  sie P rzedw cześnie , a 
dze p  Całow ać w W a rsza w ie  czy  P ra -  
Pok’o]e!Jeczekać z przyjaźnią  należy, aż 
k r u c i e ń  ' które patrzało  na grozę j 0 -

stWą „bratnie*4, w ym rze.

ku 190nVidziaf szowinizm czeski od ro- 
podsten W ynaradaw iający  gw a łtem  i
wińskieL* w z a ^ ? b >u os traw sko  - kar- 
z Ż y w i ę \ . ro d aków  p rzy w ęd ro w an y ch  
szych  eg0> a sięgający  i po dusze na 
b r y k a c h  ,eci te r ro rem  na szybach  i fa- 
toczy ł J u 11* ™  " i t  - s p ó r  o miedzę" się 

’ e 0 ży w e  dusze naszego ludu,
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Rozwiązanie parlamentu w Niemczech.
Berlin. W ypadk i w  Niemczech ro z­

wijają się z b ły skaw iczną  szybkością. 
Jeszcze  nie przeszło  w rażenie, jakie w y ­
w ołała  bądź co bądź nominacja Hitlera, 
a już u d erzy ła  jak piorun w iadom ość o 
rozwiązaniu parlamentu dekretem pre­
zydenta R zeszy  oraz rozpisaniu now ych  
w yborów  do Reichstagu na dzień 5 mar­
ca. Jednocześnie  odbędą się p raw dopo­
dobnie 'w ybory  do sejmu pruskiego na 
wniosek n a rodow ych  socjalistów. W p ra ­
w dzie pogłoski takie k rą ży ły  już od 
wczoraj, t. j. od ęzasu, k iedy stanow isko  
centrum  okazało się n iepewnem , lecz 
nikt jeszcze w to rozw iązanie  nie w ie­
rzył.  T y m czasem  zjednoczony chw ilo­
wo front p raw icy  pragnie widocznie w ła- 
snemi siłami uzyskać w iększość parla­
mentarną, by być niezależnym  od pomo­
cy  centrum, które —  jak tw ie rdzą  hitle­
ro w c y  — przesiąknięte jest bakcylami 
republikanizmu 1 stało się  w tej chwili 
dla prawicy czynnikiem niepewnym .

P ra w ic a  nacjonalistyczna, licząc na 
przyciągnięcie  do sw ego  frontu ludow ­
ców  i innych pomniejszych grup, s to ją­
cych na p raw o  od centrum , pragnie wię-~ 
panow ać niepodzielnie. Hitler chce za­
tem dopiąć tego, co w sierpniu ośw iad­
czy ł  H indenburgow i: „Albo będę sp ra ­
w o w ał niepodzielnie władzę, albo w y ­
rzeknę się jej.“ Takim  tonem przem a­
wia .obecnie „ P r a w d a 1* hitlerow ska. Nie­
co odm ienny ton przebija z p ra sy  nie- 
m iecko-narodow ej. Je s t  przeto  możliwe, 
że rozpisanie now ych  w y b o ró w  jest ze 
s trony  now ego rządu  tyiko m anew rem , 
m ającym  w y k azać  niemożliwość u tw o ­
rzenia większości par lam entarne j i z d >  
bycie konieczności w y łączen ia  parlam en 
tu pozą naw ias. P ap en  i H ugenberg, 
obecni insp ira to rzy  w szelkich poczynati 
rządu, nie są  bow iem  zw olennikam i p a r ­
lam entaryzm u. lecz pełnej d y k ta tu ry  n a ­
rodowej. Nie jest w ięc w yłączone, że  
zam iast now ych  w yborów  Hitler zosta­

nie obw ołany dyktatorem Niem iec, za­
chowując to m iejsce dla kronprinca lub 
innego z książąt hohenzollernskich.

Niem cy stoją w ięc  dziś przed m ożli­
wością nietylko dyktatury, lecz powrotu
do ery H ohenzollernów.

*
Berlin. G abinet p rzy ją ł  n a  radzie  m i­

n is trów  proklam acją k anc le rza  H itle ra  
do narodu  memieckiego. W  orędziu tem  
jest m o w a  o dwóch planach czterolet­
nich, które  m ają  p rzep ro w ad z ić  dzieło 
reorganizacji gospodarki niemieckiej. 
P ie rw s z y  plan pośw ięcony  m a być  ro z­
w iązaniu kw estji  chłopskiej, drugi zaś  
z likw idow aniu  bezrobocia. W  przecią­
gu czterech lat —  m ów i p rok lam acja  — 
chłop niemiecki musi być w yrw an y  ze  
szponów  kryzysu , a plaga bezrobocia  
zupełnie zlikw idow ana. P rok lam ac ję  tę, 
k tórej pełny  tek s t  w  tej chwili nie jest 
jeszcze znany , m ożna pozostaw ić  bez  
ko m en ta rzy .

B erlin .,O negdajsza doba m iała w  dal­
szym  ciągu niespokojny przebieg, za­
rów no w  Berlinie jak i na prowincji. 2  
szeregu  miast nap ływ a ją  nadal donie­
sienia o k rw a w y ch  starc iach  m iędzy ko­
munistami a hitlerowcami, przyczem  

jest sze reg  ofiar. W  Zittau zam o rd o w a­
ny został h itlerowiec. W  Pforzheim w 
czasie Strzelaniny 8 osób odniosło rany  
W  M oers w czasie interwencji policji 
oddano około 100 s trza łów , przyczem  
4 uczestn ików  zajścia zostało c ię ik o  
ranionych. W  W elbe rt  zabity  zosta! 
podczas s ta rc ia  z narodow ym i socjali­
stami jeden komunista. W iększe  rozmia­
ry  p rzyb ie ra ją  dem onstrac je  komuni­
s tów  w  Hamburgu i w Nadrenji.

Berlin. W  W ern ig ero d e  komuniści u- 
rządzili w ielka dem onstrac .ę .  s k ie ro w a ­
ną p rzeciw  rządom  Hitlera. P o  pocho­
dzie w iększa grupa kom unistów  napadła 
na „b runa tny  dom “ h it le row ców  w  W e r ­
nigerode.

P rzec iw n icy  rzucili się na siebie z 
nożami, łopatami i toporami. Jeden z 
h i t le row ców  uderzony toporem  w gło­
wę, leży um ierający w szpitalu. Bezna-

Pomruki rewolucji.
dziejny jest także  st-an pew nego  komuni­
sty, zm asak ro w an eg o  łopatą. Kilkana­
ście osób po obu s tronach  zosta ło  p o ra ­
nionych ciosami noża.

Rów nież  m iasto  Harburg-W ilhe lm s- 
burg  było  onegdaj po południu w id o w ­
nią k rw a w y c h  w alk  m iędzy  kom unista­
mi i narodow ym i socjalistami. Do szcze­
gólnie burz liw ych  a w a n tu r  doszło w ie­
czorem  podczas pochodu z pochodniami, 
u rządzonego wspólnie przez Stahlhelm i 
na rodow ych  socjalistów. Komuniści kil­
kakrotnie  z zasadzek  ostrzeliw ali uczest 
ników pochodu, a ponadto obrzucali ich 
kamieniami, w ęglem  i doniczkami z o- 
kien.

Ogółem  zran ionych  zostało  ciężko 4 
uczestn ików  pochodu, 8 zaś  lżej. U ko­
m unistów  rannych  nie s tw ierdzono, gdyż 
u k ryw ają  oni sw y ch  rannych  przed po­
licją.

W czora j  rano w  dzielnicy Wilhelms- 
burg  w biurach kolejowych jeden z u- 
rzedników  kom unistycznych  przekonań 
w k roczy ł  do jednego z pokojów i s t rz e ­
lił dw ukrotn ie  do s iedzących  przy  biur-

kto widział g w a łty  nieludzkie legjona­
rzy. ten nie będzie tak sk o ry  do umiz- 
gów, jakie się widzi na łam ach prasy . 
A więc przeczekać, bo się nie pali. a 
bardziej odegrzane stosunki mogą być 
trw a lsze  i rzetelniejsze.

A jeśli już tak  Spieszno do ob jaw ów  
przyjaźni, to trzeba zagw arantow ać  
ludności naszej pozą kordonem czeskim  
sw obodę rozwoju kulturalnego 1 gospo­
darczego, należy raz skończyć z bajką, 
że cieszyniacy, to spolszczeni morawia- 
nie, trzeba zażądać dla nich rów no­
uprawnienia, by nie byli uważani, za o- 
byw ateli drugoklasowych, by nie pozba­
wiano ich pracy w  kopalniach i przy 
kolei i by na ich m iejsce nie sprowadzać 
Pracowników z głębi Czech, by tak 
sztucznie rzucać nalot czeski na ziem ię 
polską. Trzeba znów  zaprow adzić pol­

skie nabożeństwa tam, gdzie były  przed 
wojną św iatow ą i przyw rócić stan szkol 
nictwa do tego poziomu, jaki w ów czas  
był na ziemi cieszyńskiej, gdyż Czesi 
pozamykali szkoły  polskie, a w yżej zor­
ganizow ane doprowadzili do jednokla- 
sów ek, zaś obecnie w wioskach, gdzie  
dawniej kwitnęło nasze szkolnictw o, nie 
pozwalają na zakładanie szkół pryw at­
nych. T rzeb a  najpierw  usunąć w y rz ą ­
dzoną k rz y w d ę  naszem u ludowi pol­
skiemu na ziemi cieszyńskiej, napraw ić  
zło, a potem dopiero m yśleć o zbliżeniu 
czy przyjaźni, inaczej będzie to szy d ze­
nie z uczuć n a rodow ych  naszych  roda­
ków  poza kordonem  czeskim  i żądaniem, 
b y  wołali w  myśl d aw n y ch  gladjatorów  
rzym sk ich :  morituri T e  salu tan t Polo- 
nia! (Umarli pozdraw ia ją  Cię, Polsko!)

Ślązak- Cieszyniak.

kach ko legów -h itlerow ców , poczem  od­
dał s t rza ł  w  sw oją  skroń. _

Jeden  z urzędn ików  zm arł  na miej­
scu, drugiego, jak  rów nież  zam achow ca  
w  stanie groźnym  przew iez iono do szpi­
tala.

Berlin. Ubiegła noc za ró w n o  w  B er­
linie, jak i na  ca ły m  o b sza rze  R zeszy  
obfitow ała znowu w  krw aw e w yd arze­
nia. W  Berlinie znaleziono na ulicy c ięż­
ko rannego oficera policji, k tórego  w  sta  
nie b ezp rzy tom nym  odwieziono do szpi­
tala. W  dzielnicy zachodniej Berlina do­
szło do bójki m iędzy  sz tu rm ow cam i a  
grupą kom unistów , w  wyniku której je­
den komunista zosta ł zak łóty  na śm ierć. 
W  licznych bóikach w  dzielnicach ro­
botniczych 6 osób odniosło ciężkie rany. 
W  Nowej Wsi pod Berlinem w y w ią z a ła  
się ostra strzelanina pom iędzy komuni­
stami a hitlerowcam i. Jest kilku ran­
nych. Komuniści urządzili w  Królewcu 
marsz g łodow y. W  czasie  fo rm ow ania  
się pochodu w różnych dzielnicach m ia­
sta, dochodziło do os trych  s ta rć  z poli­
cją. Kapitan policji o raz  h itle row iec zo­
stali poranieni.

Wojna dom owa na Kaukazie.
Rzym . W ed łu g  doniesień w łosk ich  

w  ZSRR, na Kaukazie pó łnocnym  ist­
nieje de facto s tan  w ojny  dom ow ej. 
W rzen ie  pow stańcze  ponow nie objęło 
kilkanaście re jonów  w  d aw n y ch  o k rę ­
gach Kozaków  kubańskich i dońskich. 
Komunikacja kolejowa w  tych  ok ręgach  
zo s ta ła  p raw ie  ca łkow ic ie  w s trz y m a n a .  
Odbiło się to fatalnie na ruchu handlo­
w y m  przez  porty  C zarnego  M orza. Kil­
ka o k rę tó w  w łoskich  w  N ow orosy jsku  
oczekuje od 2-ch tygodni na ładunek  za ­
kupionej ilości pszenicy sowieckiej. W ła  
dze sow ieckie  nie są  w  s tan ie  d o s ta r ­
czyć  zakupionej ilości pszenicy, w sk u ­
tek czego o k rę ty  w łoskie szykują  się do 
opuszczenia p o r tó w  sow ieck ich  bez ła ­
dunku.



Delegat polski przygwoździł krętactwa niemieckie.
Genewa. Ostatnią sprawą, rozpa­

trywaną przez Radę Ligi Narodów, była 
skarga mniejszości polskiej za teror wy­
borczy stosowany przy wyborach do 
sejmu pruskiego w  1932 roku. Przed­
stawiwszy petycje i uwagi rządu nie­
mieckiego sprawozdawca zaproponował 
przyjęcie do wiadomości tych uwag oraz 
skierowanie sprawy wypadków teroru 
na drogę procedury lokalnej, wyrażając 
nadzieję, że zastosowanie tej procedury 
wzmocni zaufanie mniejszości do władz. 
Minister Raczyński wskazał w przemó­
wieniu na wysokie zainteresowanie, z 
jakiem opinja polska śledzi los 500 tys. 
Polaków na Górnym Śląsku niemieckim, 
los, który, jak wskazuje petycja, pozo­
stawia wiele do życzenia. Mówca cy­
tuje wypadki przytoczone w  petycji i 
■wskazuje, że mniejszość polska została 
dotknięta stosowaniem zarządzeń pre­
wencyjnych jak również dekretem, zmu­
szającym do zgłaszania kandydatów w 
języku niemieckim, poczem omówił w y­
padki teroru. W konkluzji minister Ra­
czyński zwrócił uwagę na to, że rząd 
niemiecki odmówił udzielenia wyjaśnień 
co do jednego z poważniejszych wypad­

ków teroru, z powodu, że wypadek ten 
zdarzył się o kilka kilometrów od Śląska 
Opolskiego, gdzie nie obowiązuje ochro­
na mniejszości. Delegat z ironją podkre­
ślił, że niewątpliwie petycjonarjusze cy­
tując ten wypadek przeoczyli formalisty- 
kę finezji, istniejącej ochrony mniejszo­
ści w Niemczech, którą obowiązuje tylko 
na drobnym skrawku terytorium Rzeszy. 
Kolporterzy ulotek wyborczych popeł­
nili błąd, zajeżdżając na swoich rowe­

rach zbyt daleko. Gdyby zatrzymali się 
na granicy Śląska, byliby chronieni mię­
dzynarodowo, ale zapuszczając się dale­
ko mogli być napadnięci 1 pobici z po­
wodu swej przynależności do mniejszo­
ści polskiej, a Liga nie może interwenio­
wać. Nie można się dziwić, jeśliby pe­
tycjonarjusze widzieli w tem absurd 
sprzeczny ze zdrowym rozsądkiem.

Ponieważ reprezentant Niemiec Kel­
ler w swej replice kwestionował liczbę

500 tys. Polaków na Górnym Śląsku nie­
mieckim, delegat polski zabierając po­
wtórnie głos wykazał, że cyfry te wy­
nikają ze statystyki niemieckiej 1925 r.
Wprawdzie statystyka wykazuje tylko 
154 tys. Polaków, ale podaje, że 373 tys. 
osób należy do grupy t. zw. dwujęzycz­
nych. Minister Raczyński poddaje ana­
lizie metody statystyczne Niemiec, w y­
kazując, że dwujęzyczni są Polakami. 
Widocznie zaskoczony delegat niemiecki 
oświadcza, że sprawa przekracza ramy 
dyskutowanego zagadnienia i że zastrze­
ga sobie prawo odpowiedzi pisemnej. — 
Opinje sprawozdawcy przyjęto przy po­
wstrzymaniu się od głosu przedstawicie­
la Polski.

Podejrzana wędrówka książąt do Doorn.
Paryż. Specjalny wysłannik „Le Pe­

tit Journal*1 p. Martin zamieszcza dłuż­
szą korespondencję ze swego pobytu w 
Doorn, stwierdzając na wstępie, że Doorn 
jest obecnie tajemnicze, agresywne i zam 
knięte. Odnosi się wrażenie, iż żyje się 
tam nietylko pod dozorem policyjnym, 
lecz pod auspicjami jakichś sit tajemni­
czych. Doorn przestało być sanktua­
rium starego regimu, lecz stało się miej­
scem, w którem się coś przygotowuje 
i że to coś jest ukrywane przed niedys­
krecją niepowołanych. Korespondent

II

stwierdza, że wszyscy mieszkańcy oko­
licznych hotelów są Niemcami i mają w 
swojej powierzchowności coś surowego 
— rzecby można — coś wojskowego. Na 
zapytanie co do możliwości wynajęcia 
pokoju oberżystka odpowiedziała dzien­
nikarzowi odmownie, odsyłając go do 
innego. Samochody przybywające do 
Doorn w wielkiej ilości, przejeżdżają 
przez ulice z wielką szybkością. W ten 
sam sposób odbywa się odjazd w atmos­
ferze tajemniczości. Wśród ludności 
krążą na ten temat najsensacyjniejsze

wersje. Dziennikarzowi francuskiemu 
opowiadano, że w 74-tą rocznicę urodzin 
b. cesarza niemieckiego przybyło do 
Doorn ponad 30 książąt niemieckich, ge­
nerałów i wyższych urzędników niemie­
ckich. Nie miało to jednak charakteru 
pielgrzymki. Wszyscy wyglądali na 
spiskowców. M. in. zauważono wśród 
gości księcia Oldenburg, męża zaufania 
prezydenta Hindenburga. Martin koń­
czy swoją korespondencję pytaniem, czy 
zamierza ekskajzer Wilhelm powrócć 
do Niemiec.

Niebywała okazją oszczędności są

Białe Tygodnie
firmy

KATOWICE TFYTYI ”  KATOWICE
RYNEK Nr. 5. f f  i  L A  I I L  3 li  A3 A Nr. 10.

Tak wyborowych gatunków i niskich cen jak u nas nie widział jeszcze cały Górny Śląsk.
Wielką korzyścią zakupu wszelkich gatunków towarów białych obrusów, ręczników, pościeli 

i kompletnych wypraw ślubnych w najlepszych jakościach.
Zwiedzajcie nasze składy bez przymusu kupna, a przekonacie się o naszych niebywale 

dotychczas niskich cenach.

r;

Książę Kandos
POWIEŚĆ.

19) (Ciąg dalszy.)
W tej chwili przecież miłoić i pusto­

ta błyszczą w jej oczach, wyraz, który 
się zmienia szybko w niepokój i troskę 
na widok oblicza jej męża.

— O mój najdroższy, jakto? znów 
dzisiaj smutny i ponury? — wykrzy­
knęła tonem macierzyńskiej troskliwo­
ści, komicznym prawie w ustach mło­
dziutkiej żony wobec o wiele starszego 
męża.

— O niegodziwy! — dodała, zajrza­
wszy mu w oczy — możnaby sądzić, żeś 
płakał. I rzeczywiście! powieki księ­
cia były zaczerwienione, a na rzęsach 
wisiała jeszcze łza nieotarta.

— Niech cię to nie trwoży, najmil­
sza, — rzekł książę niepewnym i zmie­
szanym głosem. Powinnaś przywyknąć 
do tego, że nie zawsze udaje mi się pa­
nować nad posępnem usposobieniem, w 
które popadam, szczególnie wtenczas, 
gdy zapytuję sam siebie, czem zasłuży­
łem na szczęście, którego ty jesteś słoń­
cem i koroną!

— A czyż twoja Janina nic nie może 
uczynić, aby rozpędzić te chmury smu­
tku?

— Och tak! najdroższa. Tak długo, 
jak ty jesteś przy mnie, zapominam o

wszystkiem, co mnie męczy i zasmuca,
— dodał szeptem prawie.

— Ach, cóżbym za to dała, gdybym 
mogła powiedzieć sobie, żeś równie jak 
ja szczęśliwy.

—  Czujesz się więc szczęśliwą, Ja­
nino? Zupełnie i prawdziwie szczęśli­
wą? —  zapytał, a wzrok jego zawisł na 
jej ustach z trwożnem wyczekiwaniem.

— Czy czuję się szczęśliwą? O Pa­
wle, co za pytanie, prawiebym powie­
działa, co za bluźniercze pytanie! Czyż 
nie zawdzięczam tobie wszystkiego, co 
mam i czem jestem? Czyż nie dałeś 
mnie opuszczonej, bez domu sierocie, 
stanowiska, domu i opieki! Obsypałeś 
mnie szczęściem i dostatkami. Z nic nie 
znaczącej panny de Leon, zrobiłeś księ­
żnę Kandos. Tak, mój panie, wszelki 
respekt przed maleńką księżną — jak 
sam mnie nazwałeś — dokończyła z po­
wagi w żart przechodząc i śmiejąc się w 
nadziei wywołania uśmiechu na jego 
usta.

— Biedna Janino, cóż znaczy księżna, 
nie pokazująca się w świecie, spędzają­
ca młodość jak żałobę!

— Pawle, a czyż ja ginę za zabawa­
mi wielkiego świata? Nie! — dodała z 
wybuchem namiętnej czułości, obejmując 
znowu męża za szyję i przyciskając 
twarz do jego twarzy. Tyś jest moim 
światem i mojem szczęściem! Dla cie­
bie tylko chcę być młodą i piękną, tylko

dla ciebie, Pawle! Na cóż nam świat? 
Ty go nie lubisz, a ja kocham tylko cie­
bie, mamy więc oboje, czego nam po­
trzeba. Potem kocham jeszcze kogoś 
innego, oprócz ciebie. Annę, moją pa­
sierbicę, jak szkaradnym wyrazem zwy­
czaj nazywać ją każe, mimo, że jest ra­
czej moją siostrą i przyjaciółką.

Podczas tego szczebiotu, wzrok jej 
pełen bolesnego niepokoju spoczywał 
na twarzy męża. W  oczach jej lepiej 
się malował charakter jak w codopiero 
wymówionych wyrazach. To była ta 
zacna, wielkoduszna i poświęcająca się 
kob'ieta, z sercem szczerem jak złoto, 
bez cienia fałszu i egoizmu. Wyrazy jej 
miały tylko na celu rozchmurzyć księ­
cia z niepojętego smutku i ponurych 
myśli.

— Bogu niech będą dzięki, że ty 
mnie kochasz przynajmniej! — rzekł 
książę, spostrzegłszy jej badawczy i 
trwożny wyraz — twoje serce bije dla 
mnie!

— Czy mówisz to ze względu na 
Annę?

— Nie! •
— O tak, tak, Pawle! Wiem oddaw- 

na, że wątpisz w przywiązanie twej 
córki. Przyznaję, że Anna jest zimna i 
skryta względem ciebie, ale kocha cię 
mimo to. Nie można wszystkich ludzi 
jedną mierzyć miarą. Anna ma niezwy­
kły, charakter, trudny do zrozumienia i

EO d lX  lepsza 
pasta do obuwia

trudniejszy jeszcze w obejściu. Przy­
pisywałam to zawsze obcej krwi, pły­
nącej w jej żyłach. Wyobrażenia jej są 
nieco egzaltowane, jak zwykle u dziew­
cząt w jej wieku, przytem jest namiętną 
i łatwo się zapala do idei. Ma jakiś ro­
dzaj nabożeństwa do wspomnień, łączą­
cych się z jej matką, której nie znała,
i której tragiczny koniec zrobił na niej 
niezatarte wrażenie. Nieszczęściem do­
wiedziała się od twego ojca, że żyliście 
z żoną w złych stosunkach, a ponieważ 
nikt. nie miał odwagi, raczej okrucień­
stwa otworzyć jej oczu na rzeczywisty 
charakter Marquity, twej pierwszej żo­
ny, otoczyła jej obraz aureolą męczen­
nicy i wyposażyła najszlachetniejszemi 
przymiotami duszy i serca.

— Mnie więc jedynie przypisuje 
winę, że żyliśmy z Marquita w nieporo­
zumieniu? — zapytał książę rozdrażnio­
nym głosem, lecz dodał potem szybko 
i niespokojnie: — czy sądzisz, że niema 
żadnego innego powodu widocznej ku 
mnie niechęci?

— Cóżby za powód mieć mogła?
— Nie wiem, czasami obawiam się—



Kronika bieżącą
Piątek m3 Ilutego pf

Św. Błażeja męczen­
nika.

Św. Celerynusa, dia­
kona.
Św. Ansgara, bisku 

pa.

Kalendarz słowiański: Ścibor.
Jutro sobota, 4 lutego: Św. Andrzeja 

Corsiniego, biskupa i św. Weroniki, pan­
ny-

Wschód Zachód
S ł o ń e a  o godz. 7,16; o godz. 16,41. 
K s i ę ż y c a o  godz. 10,12; o godz. 1,59,

Z historii ślaskiei.
3 lutego. 1303. W  Lubomi w powiecie 

rybnickim został poświęcony kościół 
parafjalny. Poświęcenia dokonał w za­
stępstwie biskupa wrocł. Henryka I z 

■ Werbna, biskup sufragan Mikołaj. Ko­
ściół oddano opiece św. M arji Magdale­
ny, — 1460. W  tym dniu konsekrował 
Jost, Protasa z Boskowic na biskupa o- 
łomunieokiego w tumie w Ołomuńcu. — 
1504. Kazimierz, ks. cieszyński, Zyg­
munt Jagiellończyk, książę głogowski i 
Olbracht Kolowrat kanclerz czeski wy­
dali bardzo doniosły na przyszłość w y­
rok, mocą którego biskupstwo i wogóle 
wszelkie duchowne beneficja w śląskiej 
diecezji m iały być odtąd dostępne tylko 
poddanym czeskiej korony, więc miesz­
kańcom Śląska, Czech, Moraw, Dolnych 
i Górnych Łużyc, czego jednak nie po­
tw ierdził papież Juljusz II. — 1638. Ce­
sarz Ferdynand III zezwolił miastu Ra­
ciborzowi zachować i trzymać się sta­
rych przywilejów aż do czasu odbudo­
wania miasta. Odbudowanie części spa- 
loąej miasta, połączone było z niemałe-

trudnościami.
*

W  roku: 1546. Miasta na Śląsku mu- 
S]'a!y płacić stały podatek od piwa i to 
od szefla (55 litrów ) wywarzonej psze- 
n[cy lub jęczmienia po czeskim groszu. 
1546. Król czeski Ferdynand przybył do 
Wrocławia i zawezwał przed swój sąd 
księcia lignickiego w sprawie niepraw­
nie z brandenburskim domem zawartą 
umowę w sprawie Śląska, którą też wy­
rokiem sądowvm zniósł. Pełnomocnik 
elektora Joachima oświadczył jednak, 
że jego pan nie zgadza się na wyrok 
królewski. — 1547. Hrabia Jan Siedlnic- 
k i z Choltic pozwolił na założenie m ły- 
tia przy stawie Wawok (w Rvbnickiem) 
co potwierdził w  roku 1562 król Ferdy­
nand. — 1547. We wrześniu zmarł ksią­
żę Iignlcki, Fryderyk II, znany z tego, 
że robił wszystko, czego od niego mar­
grabia Jerzy brandenburczyk żądał.

Na iw. Błażeja.
(Ze zbiorów redaktora).

, św. Błażej odznaczył się wskutek 
,cznych cudów. — Okrutnie biczo­

wany na rozkaz namiestnika Agrikolau-
później został przywiązany do słupa, 

^dzje ciało jego szarpano żelaznemi 
Uzębieniami. Wreszcie kazał go sędzia 
ściąć razem z dwoma dziećmi. Jeszcze 
Przed nim zostało okrutnie straconych 
^ kobiet, które po biczowaniu krew jego 
obierały, przez co poznano w nich chrze­
ścijanki. (Żył około roku Pańskiego 316).

Dla rozmaitych a bardzo licznych 
udó\y, doznaje św. Błażej w ielkiej czci 
t° całym świecie. W  wielu stronach 
u, że u nas) udzielają kapłani t. zw. 

na ^8os*awieństwa św. Błażeja", które 
wie Polega, że kapłan trzymając 
lo n e T 0? na krzyz. w °koło gardła zapa- 
t>, 1 wiece, mówi: „Za przyczyną św. 

• p ]a- biskupa i męczennika, niechaj 
o-n , v,a*? Zachowa od wszystkiego złe- 
I'n,,,,!, , w  gardle; w Imię Ojca i Syna 

Ducha sw. Amen.
, \ w - Błażej, patron od bólu gardła, 

aiezy także do czternastu św. P rzy -
czynców.

*
Sw. Błażej 

* o * o . <  dła zagrze3‘-

Składajcie datki na pomoc dla bezro­
botnych. —  Konto p. k . O. 307.795.

Listy naszych 
Czytelników.

Uznanie dla nowoobranego naczelnika 
gminy.

§ Wielka Dąbrówka. W  związku z 
wyborem nowego naczelnika gminy p. 
Sieji Józefa, Z. O. K. Z. koło miejscowe 
przesłało na jego ręce następujące pis­
mo, które jest dowodem, z jak wielkiem 
zadowoleniem społeczeństwo miejscowe 
przyjęło tę wiadomość:

„W  związku z ponownym wyborem 
W. Pana na stanowisko naczelnika gmi­
ny Dąbrówka Wielka pozwalamy sobie 
złożyć nasze gorące życzenia, które 
niech będą dowodem, że koło miejscowe 
Z. O. K. Z. z żywem zadowoleniem wita 
fakt wyboru W. Pana na tak ważną pla­
cówkę w tutejszej gminie. Śmiemy m;eć 
ufność, że stanowisko, które W. Pan do 
tego czasu z pożytkiem dla społeczeń­
stwa, narodu i państwa piastował, nada! 
z godnością i pożytkiem dla sprawy na­
rodowej pracować będzie. Przy tej spo­
sobności pozwalamy sobie złożyć Pa­
nu wyrazy zapewnienia, że wszelkie 
poczynania w sprawach narodowych : 
społecznych chętnie jesteśmy gotowi 
poprzeć. Łączymy nasze związkowe 
pozdrowienia, które niech będą dla W. 
Pana tym bodźcem do dalszej pracy nad 
tworzeniem silnych fundamentów pod 
gmach .naszej państwowości."

Cześć Ojczyźnie!
Nowak Jan, prezes. M. B. Nowacki, sekr. 

Gwiazdka harcerska.
Wielkie Hajduki. W  niedzielę, stara­

niem Koła Przyjaciół, urządziły drużyny 
harcerskie, tak męskie, jak i żeńskie, z 
Wielkich Hajduk, w auli szkoły VI, w iel­
ką gwiazdkę przy dobrze wypełnionej 
sali. Na program uroczystości złożyły 
się: okolicznościowe deklamacje, dialog 
p. t. „Chłop i żyd“ , „Baloniki" — taniec, 
walc, odtańczony przez II. gromadę zu­
chów, „Staś grymach", „Na obóz jedzie- 
my“  — fragment z życia harcerzy, solo 
skrzypcowe. Szczególnie popisy II. mę­
skiej druż. cieszyły się ogó-lnem powo­
dzeniem, za co też zbierały liczne okla­
ski. Jako całość gwiazdka zrobiła dobre 
wrażenie. Na zakończenie obdarowano 
młodszych druhów podarunkami.

Uczestnik.
Komitet zbiórki na cele „Funduszu 
Szkolnictwa Polskiego zagranicą.
Wodzisław. Na zebraniu miejscowe­

go koła Z. O. K. Z., które odbyło się dn. 
26. stycznia utworzony został komitet 
zbiórki na cele „Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą", do którego wesz­
li pp.: Bluszcz — burmistrz, Jakubczy- 
kowa. Linca — insp. szkolny, Myśliński. 
Prokop, Plutowa, ks. dziekan Schnalke, 
Skorupski i J. Słanina. Na posiedzeniu 
komitetu w  dniu 27. stycznia br. po u- 
tworzeniu zarządu ścisłego, na czele któ 
rego stanął p. burmistrz Bluszcz — prze­
wodniczący, p. Linca sekretarz oraz p. 
Jan Słanina — skarbnik u stalono pro­
gram pracy, który postanowiono zreali­
zować przez: 1) uświadomienie miejsco­
wego społeczeństwa o celach zbiórk!,
2) ustawienie stałych puszek z odpowie-

IV'

Ach! Jak mnie głowa boli!'
Nie należy jednak rozpaczaC Także 
szczęśliwym jest ten, kto ma Togal 
w domu. Przezorna Pani Domu kupuje 
stale tabletki Togal, gdyż wie dobrze, 
że ten środek jest dla niej, męża i 
dzieci potrzebny Tak wiadomo Togal 
zapobiega naqromadzanlu się wasu 
moczowego i dlategoteż tabletki Togal 
leczę neuralgję, bóle nerwowe I 
gtowy, reumatyzm, grypę i przeziębie­
nia. Nieszkodliwe dla serca, żołądka I 

innych organów. Spróbujcie i prze­
konajcie się sami. Do nabycia 

we wszystkich aptekach.

Siłbteprnr eBBcnł.d» Ś  
“ pra«rh rwrvtyciMi.? 
gbólł* itawtwtbiWi 5 
awweeyhiglewimi 2 
SęreniŁ grypie i

bierna*.-

Pamiętaj to słowo:

dniemi napisami w  urzędach i sklepach,
3) zbiórkę domową na listy składkowe 
w dniach 1, 2, 3 lutego br., 4) zwrócenie 
się z apelem do miejscowych związków, 
towarzystw oraz cechów polskich, by 
złożyły na powyższy cel dobrowolne 
datki. 5) rozszerzenie komitetu i pod­
trzymanie jego działalności na dalsze la­
ta. W niedzielę, dnia 29. stycznia b. r. 
o godzinie li.30  odbył się w sali hotelu 
„P iast" wiec oświatowy, poświęcony 
sprawom szkolnictwa polskiego zagra­
nicą, w którym wzięła udział poważna 
iloś_ć miejscowego społeczeństwa. Po 
zagajeniu zebrania wygłosił p. Linca re­
ferat, w którym wskazał na warunki, w 
jakich znajduje się obecnie szkolnictwo 
polskie w innych państwach. Przemó­
wienie zakończył apalem, aby uczestni­
cy wiecu szerzyli odpowiednie uświado­
mienie wśród społeczeństwa, (r)

Walne zebranie Związku rolników.
Bieruń Stary. W  niedzielę, dnia 

20 stycznia odbyło się walne zebranie 
Związku rolników. Przewodniczącym 
obrano ponownie p. Antoniego Gretkę. 
Sprawozdanie z całorocznej pracy Zwią­
zku zdał p. przewodniczący, który jed­
nocześnie wskazał na przejścia natury 
gospodarczej w ostatnim czasie w na­
szej miejscowości. Nawoływał rolników 
do solidarności i przedstawił przyczyny 
wielkiego kryzysu wśród rzesz rolni­
czych. Nie można chodzić luzem, lecz 
należy się .trzymać organizacji rolniczej, 
gdyż tylko zorganizowani rolnicy są w 
stanie wywalczyć sobie lepsze warunki 
bytu. (p)

Korzystne wyniki dzięki Matte ParanB
przy reumatyzmie, podagrze, 
ischias i chorobach nerek.

Województwo śląskie.
* Dalsze wydalenia 1 urlopy turnuso- 

we w  ciężkim przemyśle. U zastępcy 
komisarza inż. Seroki odbyła się konfe­
rencja w  sprawie huty Królewskiej — 
warsztaty górne. Dyrekcja huty zgło­
siła wniosek o tumusowe urlopowanie 
500 robotników na przeciąg jednego 
miesiąca. Przedstawiciele robotników 
oświadczyli, że w  razie zwolnienia ich, 
robotnicy nie będą mogli korzystać z 
przysługujących im zasiłków, ponieważ 
nie przepracowali jeszcze 156 dni. W  
rezultacie komisarz odroczył wydanie 
decyzji do czasu zbadania sprawy na 
miejscu. Również insp. Seroka odbył 
konferencję w  sprawie unieruchomienia 
pierwszej hali w  hucie „Hohenlohego" 
w Wełnowcu, wskutek czego straciłoby 
pracę 150 ludzi. Komisarz i w  tym w y­
padku odroczył wydanie decyzji.

+ Zatarg w  przemyśle tartaczanym.
Toczyły sie pertraktacje zarobkowe w 
przemyśle tartaczanym i handlu drzew­
nym. Pracodawcy domagali się obniż­

ki płac od 19 do 28 proc. Organizacje 
robotnicze odrzuciły tę propozycję, wo­
bec czego cała sprawa znajdzie swój 
epilog w komisji pojednawczo-arbitrażo- 
wei

Z Katów ckiego
Święty uciekł do Gdańska.

Katowice. Przed kilku dniami donie 
śliśmy nowe szczegóły o oszustwach o- 
sławionego Wilhelma Świętego, b. dy 
rektora Spółdzielni „Kasa Budowlano- 
Pożyczkowa" w Mysłowicach. W  ostat­
nim czasie Święty nabrał na rozmaite 
kwoty szereg osób na podstawie ogło­
szeń, jakie ukazały się na jego zlecenie 
w prasie śląskiej, poczem zbiegł do 
Gdańska. Nie ulega wątpliwości, że 
Święty będzie wydany władzom poi 
skim, a epilog tych jego nowych nad­
użyć rozegra się przed sądem w Kato­
wicach.
Radcę szkolnego Dudka uniewinniono.

Katowice. Sąd najwyższy w W ar­
szawie na posiedzeniu w dniu 27 stycz­
nia rb. uchylił wyrok przeciwko b. rad'

cy szkolnemu Dudkowi z Katowic, ska­
zanemu za antypaństwową działalność 
na wysoką karę więzienia. Sprawa zo­
stała przekazana do ponownego rozpa­
trzenia przez sąd okręgowy w Katowi­
cach. Dudek dotychczas kary nie odbył.

Zamierzone zwalnienia na kop. „Eminen­
cja" niczem nie są uzasadnione.

Jak się dowiadujemy kop. „Eminencja" zgło- 
slta wniosek do komisarza demobilizacylnego o 
redukcję 100 robotników. Przeciwko wnioskowi 
rada załogowa zamierza wystosować sprzeciw, 
bowiem redukcja ta nie jest niczem uzasadniona. 
Dyrekcja huty „Ferrum" oświadczyła urzędni­
kom, że podtrzymuje swe wypowiedzenie na 
dzień 31-go marca br. (k)

Redukcja w kopalniach Gleschego. 
Katowice. Jak się dowiadujemy, w  

nadchodzący piątek odbędzie się konfe­
rencja w  sprawie wniosku kopalń Gie- 
schego o redukcję 2 000 ludzi. — W  
chwili obecnej stan załogi kopalń wyno­
si 3 600 ludzi. Dodać trzeba, że w ostat­
nich czasach zamknięta została kopalnia 
„Carmer", gdzie straciło pracę 1 200 o- 
sób i kopalnia „Kleofas", gdzie straciło 
pracę 2 000 robotników. Obie te kopal­
nie należą również do Gieschego.

Włamywacze nie próżnują. 
Katowice. Po wyważeniu drzwi ło­

mem żelaznym wszedł nieznany spraw­
ca do mieszkania Mendla Wisznicera (ul. 
Szopena 16) i skradł złoty zegarek mę­
ski, portfel skórzany, zawierający pier- • 
ścień męski i damski oraz różne doku- 
menta. czem wyrządził szkodę na około 
1550 złotych.

Kradzież skarbonki i książeczki 
oszczędnościowej.

Katowice. Nieznany dotychczas 
sprawca wszedł do mieszkania Dancin- 
gera (ul. Batorego 10) i skradł z niezam- 
kniętej szafy, skarbonkę z zawartością 
110 zł. i książ. oszczędnościową Miej­
skiej Kasy Oszczędności na 1000 zł.

Z młotkiem i łopatką na policjantów.
Mysłowice. Dwaj funkcjon. poi. z po­

lecenia władz sądowych udali się wraz 
z komornikiem sądowym do mieszkania 
Szlamy Gesundheitera celem doprowa­
dzenia go do miejscowego sądu grodz­
kiego. Gesundheiter jednak tak komor­
nikowi sąd. jak i funkcjon. polic. stawił 
cpór. a następnie wraz z żoną, uzbro;w- 
szy się w młotek i łopatkę do węgla, 
rzucili się na funkcj. poi., którzy celem 
odparcia zamachów użyli pałek gumo­
wych. Po uspokojeniu awanturujących 
się sprowadzono ich do komisariatu po­
licyjnego. (k)

i



Zebranie sprawozdawcze komitetu 
T. C. L. •

'+ Pawłów. W  niedzielę 5 lutego rb. 
odbędzie sie w  Paw łow ie w  lokalu 
szko ły  I. o godz. 4-ej po południu zebra­
nie sprawozdawcze T. C. L. za rok 1932- 
J933, na które wszystkich członków i 
czytelników  zarząd uprzejmie zapra­
sza. (k

Z*r#(SlJ5M6ty
Przytrzymanie przemytników.

KróJ. Huta. Przytrzym ano na ulicy 
Sienkiewicza Ichela Majera Goldbergera 
e Łodzi i odebrano mu 2 pakunki, zawie 
rające ogółem 130 pomarańcz, przem y­
conych z Niemiec. Przytrzym any ze­
znał, że owoce nabył u Fiorjana Lubosa 
w  Król. Hucie przy ul. Kazimierza. Lu­
bosa, który jest znanym przemytnikiem 
również przytrzym ano i w raz z Gold- 
bergiem, oraz zajętym towarem odsta­
wiono do urzędu celnego w Chorzowie
Niemcy nie chcą płacić, ale chcą mieć 

te same prawa co my.
Król. Huta. W  Król. Hucie w hotelu 

*,Reden" odbywała się zabawa tanecz 
na „Katholische Frauen-Bund“. Gdy o- 
koło godz. 12 w  nocy zjawił się urzę­
dnik magistracki, celem zainkasowania 
50-groszowej opłaty na rzecz bezrobot­
nych, uczestnicy zabaw y wzbraniali się 
zapłacić należności. Urzędnik zmuszony 
był wezwać policjanta, który dopiero u- 
spokoił awanturujących się niemiasz- 
ków. Najbardziej przytem  awanturow ał 
się zarządca zabaw y Goldman, hakaty 
sta, członek rady  miejskiej w  Król. Hu­
cie. znany ze swego antypaństwowego 
przemówienia na. ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej oraz .Wilimski, kierownik 
ihotełu.

Z Świętochłowickiego
, Przejściowe unieruchomienie kopalni 

„Wolfgang - Wawel".
W związku z katastrofa w koksowni 

„Wolfgang" unieruchomiona została ró­
wnież na krótki okres czasu kopalnia 
„Wolfgang-Wawel" pole północne. Unie­
ruchomienie kopalni tłumacza sfery gór­
nicze zniszczeniem maszyn w koksowni, 
dostarczającej gazu do kopalni. Zarząd 
przedsiębiorstwa czyni wysiłki, aby ko­
palnia mogła ruszyć za kilka dni i w tym 
celu sprowadzane sa nowe maszyny, 
które zostaną zainstalowane na miejsce 
zniszczonych, (ś)

Ujęcie przemytniczki.
Orzegów. W  punkcie granicznym 

Szombierki posterunkowy straży  grani­
cznej zatrzym ał 41-letnią M artę Wilu- 
siową. Usiłowała ona przemycić do Pol­
ski piżamę męską, dwie pary  spodni, 
dwie bluzki, kilka pończoch jedwabnych, 
większą ilość jedwabi i skórę na pode­
szw y do butów. Wilusiową odstawiono 
do posterunku policyjnego w  Orzego- 
wie. (ś)
Dalsze przyjmowanie kart cyrkulacyj- 

nych do prolongaty.
+  Chebzie. Urząd okręgowy w Che- 

bziu ogłosił, że karty  cyrkulacyjne do 
prolongaty na rok 1933 przyjmowane bę­
dą nadal codziennie od godz. 8—12 z 
wyjątkiem śród i sobót w  nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 31 m arca rb. 
Dla mieszkańców Orzegowa karty  przyj 
mowane będą w  ekspozyturze w  gma­
chu gminnym w  Orzegowie w  „ każdą 
środę od godz. 8— 12 w powyższym ter­
minie. (ś

ZPszczyńskiego
Towarzystwo ogrodniczo - pszczelarskie 

+  Pszczyna. Tow arzystw o powyż­
sze zwołuje zebranie ogrodników i 
pszczelarzy powiatu pszczyńskiego do 
Pszczyny na niedzielę, dnia 5 lutego rb. 
do Domu Ludowego o godz. 12,30' w  ce­
lach połączenia organizacji pszczelar­
skiej z ogrodniczemi, oraz dla omówie­
nia spraw y cukru dla pszczół. Pszczela­
rze powiatu pszczyńskiego z zadowole­
niem powitają zwołanie tego zebrania, 
na które już dawno czekali i należycie 
swoje spraw y zastąpią.

Wypowiedzenie umowy taryfowej 
w  fabryce Koetza. 

r+  Mikołów. Fabryka maszyn Koetza 
w  Mikołowie wypowiedziała załodze u- 
mowę taryfow ą na dzień 1 m arca 1933 
roku. Zarząd fabryki wysunął żądanie.

Z Cieszyńskiego.
I. kadencja sądu przysięgłych.

Cieszyn. Rozprawy przed Trybuna­
łem sądu przysięgłych w sądzie okręgo­
wym w Cieszynie odbywać się będą w  
kadencji pierwszej w  czasie od 6 lutego. 
Przewodniczącym Trybunału sądu przy­
sięgłych jest prezes sądu okręgowego 
Adam Brzostyński. Zastępcami przewo­
dniczącego ustanowiono sędziów sądu 
okr. M ieczysława Karwowskiego, dr. 
O skara Goldbergera, Karola Błahuta, 
dr. Gustawa Santariusa. dr. Kazimierza 
Wacha, dr. Józefa Majera i dr. Jana Gar- 
busińskiego.

Bezrobotny zastrzelił sędziego.
Cieszyn. W  nocy na czw artek roze­

grał się w mieszkaniu sędziego śledcze­
go w Czeskim Cieszynie dr. Jana Dordy 
krw aw y dramat. P rzybyły  w nocy z 
wizytą do sędziego niejaki Oton Tylecz- 
ko, bezrobotny, z Witkowie i dał doń w 
czasie sprzeczki kilka strzałów  rewol­
werowych, raniąc go śmiertelnie w 
brzuch. Dorda przewieziony do szpitala 
w Cieszynie Polskim po operacji zmarł. 
Sprawcę zabójstwa ujęto w Morawskiej 
Ostrawie. Tłem zbrodni są podobno 
sprawy erotyczne, (c)

Zgromadzenie poselskie.
Zabrzeg. Dnia 5 lutego o godz. 3 po 

południu odbędzie się zgromadzenie po­
selskie z ramienia Związku Śląskich Ka­
tolików w Zabrzegu w  sali p. W awrzy- 
czka. (c)

Echa wielkiej upadłości w powiecie 
żywieckim 1 bialskim.

Bielsko. W  związku z podawanemi 
przez wrogą prasę mniejszościową a na­
wet przez źle poinformowaną prasę pol­
ską o upadłości znanej firmy Józef Do­
bija „Zjednoczone Młyny Parow e Łody- 
gowickie i Komorowickie" podajemy 
powody tej upadłości. Obecny właści­
ciel „Młynów Parowych", p. Józef Do­
bija, zakupił te młyny w czasie dobrej 
konjunktury gospodarczej, lecz młyny te 
były tak zrujnowane, że mimo braku na 
to gotówki musiał je przebudować. Bu­
dowę tę powierzył polskim konstrukto­
rom, chcąc kapitał włożony pozostawić 
w kraju, jednakże konstruktorzy ci w y­
wiązali się w tym  wypadku z powierzo­
nego zadania niedostatecznie tak, że 
chcąc niechąc po zniszczeniu poprzed­
niej pracy oddał budowę do rąk kon­
struktorom niemieckim. Do większego 
jeszcze zadłużenia przyczyniła się budo­
wa bocznicy kolejowej. Do popędu no­
wych młynów okazały się stare maszy­
ny parowe niedostateczne tak, że wkoń- 
cu wykazało się zadłużenie w kilkuset 
tysiącach złotych tak. że powyższa fir­
mą zgłosiła postępowanie ugodowe, (c)

Kradzież broni.
Strumień. W  nocy na 30 ub. m. nie­

znany dotychczas sprawca wszedł do 
kancelarji cegielni Skały w Strumieniu i 
skradł na szkodę dyr. tej cegielni, strzel­
bę myśliwską i flower, łącznej wartości 
około 120 zł. (c)

Pożar.
Ochaby. Dnia 28 ub. m. wieczorem 

wskutek wadliwej budowy komina w y­
buchł pożar w zabudowaniach Zuzanny 
Sojkowej i zniszczył doszczętnie drew ­
niany dom mieszkalny w raz z przybudo­

waną oborą i sprzętem gospodarczym, 
czem w yrządził szkodę na około 6000 
złotych, (c)

Zawody sportowe, przedstawienie 
i walne zebranie.

Istebna i okolica. Omawiając w  o 
statniej korespondencji poświęceni* 
schroniska S. M. P . w  Koniakowie na 
Ochodzitej, zapomnieliśmy dodać, że 
odbyły się zawody w  biegach i skokach, 
z których zwycięską ręką wyszedł nasz 
Janek Legierski, który w  zawodach w 
Budapeszcie wziął raz trzecie, a drugi 
raz pierwsze miejsce, bijąc naszych zna 
nych biegaczów i skoczków z Zakopa 
nego, tak samo został zwycięzcą w  za­
wodach w Nydku pod B ystrzycą (Śląsk 
po stronie czeskiej), biorąc wszystkie 
pierwsze nagrody w  biegach, skokach, 
biegach kombinowanych i bijąc tern sa­
mem Zakopiańczyków. Poruszyć trze­
ba pewne tarcia lokalne, jak np. chęć 
niedopuszczenia do zawodów członków 
SMP na skoczni SKN., co zostało zaraz 
polubownie załatwione, jak również u 
rządzenie w  sam dzień poświęcenia 
schroniska SMP w Koniakowie w  go­
spodzie obok przez Strzelca przedsta­
wienia i zabawy, które mówiąc nawia­
sem, skończyły się fiaskiem. Znak to 
jednak, że stosunki są niezdrowe i czyn­
niki wpływowe powinne dążyć do od­
prężenia, by nie wkk....*; pomiędzy do­
tychczas w  zgodzie żyjącą młodzież u- 
przedzeń, by kija w  mrowisko. Mło­
dzież powinna być trzym ana zdała od 
wszelkich tarć partyjnych i politycznych 
jak najdalej, bo czas jeszcze dla niej na 
zatruwanie życia w  późniejszych chwi­
lach. 29. stycznia mieliśmy zawody w 
biegach i skokach w Istebnej, urządzo­
ne przez miejscowe koła SMP, w bie­
gach wybił się druh W awrzacż, prze­
biegając 9 km. w niespełna 50 minutach, 
w skokach miał jednak nieszczęście, bo 
przed otwarciem skoczni próbował 
swych sił i upadł nieszczęśliwie, łamiąc 
sobie obojczyk, trzeba dodać, że skakał 
na biegówkach, gdyż skokówki zostały 
złamane, zaś skocznia jest tylko, prowi­
zorycznie zbudowana, zaś trw ała bę 
dzie zbudowana tuż pod kościołem W 
tą samą niedzielę wieczorem urządziła 
Kongregacji Marjańska Dziewcząt w 
Istebnej przedstawienie, odgrywając 
dwie sztuczki, przeplatane deklamacja­
mi. Członkinie oddały zupełnie popra­
wnie „Gdzie szczęście i sen nocy wigi­
lijnej", o czem świadczyły żywe okla­
ski. Nadmienić trzeba, że pewien aw an­
turnik chciał zakłócić powagę chwili, 
odzywając się naw et obelżywie o reli- 
glji, ale został poskromiony, zaś w przy­
szłości, gdyby do czegoś podobnego do­
szło, będzie oddany w ręce sprawiedli­
wości. Po południu w tą samą niedzie­
lę odbyła miejscowa straż pożarna swe 
doroczne walne zgromadzenie, które po 
dłuższych obradach wybrało p. E. Ry­
chłego naczelnikiem. Uchwalono ze 
zdwojoną siłą zabrać się do pracy, oma­
wiano zorganizowanie funduszu pogrze­
bowego, zostawiając wolną rękę star­
szym, którzy płacili do Opawy, by tam 
do końca życia pozostali, zaś młodszym 
polecono przystąpić do naszego tow a­
rzystw a fund. pogrzebowego, polecono 
pomyśleć o funduszu ubezpieczenia od 
wypadku itp. (c)

f prowadzono zwłoki na cmentarz, gdzie Je 
złożono w  grobie przy samym kościele. 
Nad grobem dziękował ks. dziekan za li­
czny udział w  pogrzebie duchowieństwu 
i wiernym. Spoczął pierwszy proboszcz 
raszczycki do snu wiecznego, lecz pa­
mięć o nim przechodzić będzie z poko­
lenia na pokolenie! R. i. pv

Bal maskowy.
rjr  Imielin. Klub sportowy „Pogoń" 

w Imielinie urządza w niedzielę 5 bm. bal 
maskowy na nowo udekorowanej sali. 
Do tańca przygryw ać będzie pierwszo­
rzędna orkiestra. W  programie bardzo 
wiele miłych niespodzianek. Początek 
o godzinie 6 wieczorem. .Wstęp za za­
proszeniami. (p)

2 Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 5. lutego 
br. dyżur lekarski pełnić będzie dr. Pie- 
chna..

Krecia robota sekclarzy oburza 
mieszkańców.

Rybnik. Sekta badaczy Pisma św., 
która między ludem szerzy przew rót i 
balszewizm, coraz to więcej i otwarciej 
występuje, co prowadzi tutejszą ludność 
do coraz większego rozgoryczenia. 
Ostatnio sprowadzili sobie ci sekciarze 
jakiegoś proroka aż ze Lwowa, który 
miał tutaj publicznie się popisywać. Lu­
dność dowiedziawszy się o tern, zama­
nifestowała przeciw tvm występom 
przed mieszkaniem głównego prowody­
ra tej sekty kolejarza Zdynia przy ul. 
3 listopada. Około 80—100 ludzi zgro­
madziło się tam, pomiędzy nimi żona 
jednego przez sekciarzy tych obałamu- 
conego urzędnika miejskiego, z krzyżem 
w  ręku, nie mogąca przeboleć odstęp­
stw a swego męża od prawdziwego ko­
ścioła. Niestety pomimo energicznego 
protestu tutejszych parafjan i zrzeszeń 
różnego kierunku, w ładze bezpieczeń­
stw a zachowują się wobec tych sekcia­
rzy  i ich antypaństwowej działalności 
biernie. Żądamy od władz, ażeby nie to­
lerowały nadal kreciej roboty tych w y­
słanników Moskwy, których tutaj cała 
armja rozsiana po całym Śląsku prow a­
dzi propagandę bezbożnictwa i bolsze- 
wizmu. Jeżeli raz uda się bezbożnikom 
w yrw ać ludowi religję i zasiać bolsze- 
wizm, będzie to winą tych, którzy będąc 
na stanowisku, nie chcą widzieć w tych 
sekclarzach antypaństwowców.
Zamierzone inwestycje kop. „Waleska".

Kop. „W aleska" w  Łaziskach Średnich 
zamierza przystąpić z wiosną do budo­
w y wielkiej kotłowni oraz autom atycz­
nego nawęglenia. W  związku z tern za­
mówione zostały w hucie „Zgoda" kotły 
za 127 tys. zł. Roboty mają być ukoń­
czone na 1 lipca b. r. P rzy  budowie no­
wej inwestycji znajdzie zatrudnienie ok. 
100 robotników przez kilka miesięcy, (r)

40-procentowej obniżki płac. Niezależ­
nie od tego zarząd fabryki zamierza u- 
nieruchomić odlewnię, czemu sprzeci­
wiają się związki zawodowe. Robotnicy 
gotowi są zgodzić się na ewentualną czę 
ściową zniżkę pod warunkiem utrzym a­
nia w  ruchu odlewni. (p

Pożar.
Jaroszowice. Dnia 30 ub. m. wieczo­

rem około godz. 20 przypuszczalnie z 
powodu nieostrożnego obchodzenia się 
z otwartem światłem wybuchł w stodołę 
drewnianej Jana Choinkisa, pożar, który 
zniszczył ją doszczętnie wraz z większą 
ilością słomy i inwentarzem rolniczym. 
Szkoda wynosi około 4.000 zł. W  akcji 
ratunkowej brały udział straże pożarne 
z Jaroszowie i Urbanowie, (p)

Jarmark i targ na bydło.
- f  Bieruń Stary. W  poniedziałek, 

dnia 6 lutego odbędzie się w naszem mie­
ście targ na bydło i konie, (p)

Pogrzeb zasłużonego kapłana.
'+  Raszczyce. W  środę ubiegłą od­

prowadzono na wieczny spoczynek 
zwłoki drogiego, przedwcześnie zmarłe­
go duszpasterza, ś. p. ks. proboszcza 
Jana Kandziory. Na pogrzeb zebrało się 
dużo ludu, księży było około 30. Wielki 
był udział ludności z Ostroga, gdzie 
Zmarły był kapelanem 12 lat. Przybyła 
także licznie ludność z Markowie, Babic 
i innych miejscowości, znajdujących się 
po drugiej stronie granicy. Najlepiej to 
świadczy o przywiązaniu ludu polskiego 
do zmarłego kapłana, który w  życiu 
Swem dla tegoż ludu uczynił wiele do­
brego. W  przeddzień pogrzebu prze­
niesiono zwłoki z probostwa do kościo­
ła. P rzy  zwłokach czuwała straż hono­
rowa do samej uroczystości pogrzebo­
wej. Uroczystości te rozpoczęły się o 
godz. 10 przed południem odśpiewaniem 
przez duchowieństwo egzekwij, poczem 
ks. dziekan Knosała z Pszowa odprawił 
nabożeństwo żałobne. Po kazaniu od-

Z Tarnogórskleso
Kara na nożownika.

r f  Tarnowskie Góry. Przed zamiej­
scowym wydziałem karnym sądu okrę­
gowego w  Tarnowskich Górach odbyła, 
się rozprawa przeciwko niejakiemu Wif 
ktorowi Feliksowi z Szarleja za dokona* 
nie zabójstwa na niejakim Respondku 
również z Szarleja. Feliks, znany a- 
wanturnik i nożownik w  dniu 5. grudnia 
1932 roku po awanturze z innymi osoba­
mi w  Szarleju, zaczepił Respondka, po­
leciał do domu po nóż kuchenny i po po­
wrocie poranił Respondka do tego sto­
pnia, że wskutek odniesionych ran tenże 
zmarł. Przewód sądowy wykazał, że 
Feliks był już kilkakrotnie karany za 
podobne przestępstwa i zasądził go na 
8 i pół lat więzienia.

 o  -

Humor.
Dziwne spotkanie.

W  przedziale drugiej klasy jedzie 2-ch 
pasażerów: Polak i żyd. Żyd chciałby 
jakoś nawiązać rozmowę ze swym  
współpasażerem.

— Przepraszam szanownego pana, 
czy pan czasem nie z Warszawy?

— Nie.
— Naprawdę? Co za dziwne spot­

kanie! Bo ja, proszę szanowpego pana* 
też nie jestem z  Warszawy.

1



Gwiazdki polskie na Śląsku Opolskim.
W  okresie Bożego N arodzenia — tak 

samo jak w  latach poprzednich — od 
były  się gwiazdki polskie w  licznych 
m iejscow ościach Śląska Opolskiego, u 
rządzone przez m iejscowe tow arzystw a 
i stow arzyszen ia  polskie. G azety pol­
skie obszernie p isały  o przebiegu tych 
uroczystości gw iazdkow ych, lecz nie 
doczytaliśm y się nigdzie, by choćby w  
jednym wypadku brał udział w  uroczy­
stości ksiądz miejscowy. Zadziw ia to 
bardzo, tem bardziej, że chodzi przecież 
o obchody ludności katolickiej, którą nie 
tylko powinno, ale się musi opiekować 
duchow ieństw o katolickie. Mimo tego 
duchow ieństw o omija tego rodzaju u ro ­
czystości z tej prostej przyczyny, bo 
chodzi o polskie obchody i o polską lud­
ność.

Inaczej w  w ojew ództw ie Śląskiem 
wogóle w  Polsce. W każdym ferajnie 
niemieckim znajdzie się ksiądz, a obchód 
gw iazdkow y bez duchownego, to rzecz 
praw ie niem ożliwa. Katolicy niemieccy 
bynajmniej nie mają powodu do skarżę 
nia sie na upośledzenie ze strony nasze 
go duchowieństwa. M ają niem ieccy ka­
tolicy w łasne organizacje diecezjalne, 
jak: s tow arzyszen ie  m łodzieży niemiec­
kiej, Zw iązek czeladników i jeszcze in­
ne. Biskup katow icki, J. E. ks. Adamski, 
byw a na zjazdach niemieckich kobiet, 
™fadzieży niemieckiej i chórów  niem iec­
kich itp., na k tórych także zabiera głos 
Swój arcypastersk i.

Nie zazdrościm y Niemcom tego w szy­
stkiego i w cale nie przypom inalibyśm y 
tych faktów , gdyby naszych braci na 
Śląsku Opolskim trak tow ano spraw ie­
dliwie, gdyby duchow ieństw o tam tejsze 
było pasterzami dla w szystkich, bez ró­
żnicy języka i narodowości. Dopóki 
duchow ieństw o nie zajmie się ludnością 
Polską, tak  długo ciążyć będzie na niem 
Podejrzenie, że jest na usługach czynni­
ków świeckich, że zapom niało słów  
Zbaw iciela: „Idźcie i nauczajcie w szy­
stkie n a ro d y !“

Z Bytomskiego.
ty nocy na niedzielę w łam yw acze 

Weszli do składu cygar Izydora Spiegla 
W Bytomiu (na bulw arze) i skradli to­
w aru  za przeszło 500 m arek.

Z Śląska Opolskiego.

Kosztem 400 tysięcy  m arek  zam ie­
rza m agistra t miasta Bytomia w ybudo­
w ać now ą wieżę w odociągow ą. W ieża 
W stanąć ma p rzy  ulicach Zeppelin- i 
G ustaw  F rey tagstrasse . Rów nież stare  
w odom ierze zastąpione być m ają now e- 
•*ń> poniew aż sta re  już nie odpowiadają 
wymaganiom. •

Sąd ław niczy  w Bytomiu rozpatry- 
spraw ę przeciw ko górnikowi G. z 

uzK ,czyc 0 spon'ew ieranie teściów . G. 
ś ° r°i°"V w  długi nóż, rzucił się na te- 
jec W. Teść odniósł tak  pow ażne oka- 
‘ r ! n ia > że w  ci«zkim stanie odstaw ić 
« ‘"Usiano do lecznicy w Rokitnicy. Sąd 

na su r°w ość oskarżonego, 
So na rok w iezienia i zarządzi 
frńastowe aresztow anie zasądzonego.

*
.. ^  kościele parafialnym  Najśw. Ma- 

rji i anny w Bytom iu odbyło się we 
w torek  nabożeństw o żałobne za 143 
u 0r! n ^ W’ k tó rzy  przed 10 laty  (w ro­
ku 19-8) ponieśli śm ierć na kopalni „Hei 
nitz .

muniści zamierzali urządzić dem onstra­
cyjny pochód, zbierając się w  tym  celu 
na placu M oltkego w liczbie około tysią­
ca osób. Sztab m iejscowej partji hitle­
rowskiej, dow iedziaw szy się o tern, wy 
słał na spotkanie kom unistów w iększą 
grupę hitlerow ców  i stahlhelm ow ców . 
k tó rzy  ze śpiewem  nacjonalistycznych 
pieśni ruszyli w  stronę placu Moltkego. 
Policja zam knęła jednak plac, rozpędza­
jąc zebranych kom unistów i nie dopusz 
czając do starcia.

Z powodu rozszerzania się epidemii 
grypy w szystkie szkoły pow szechne w 
Bytomiu zostały  zamknięte do dnia 8 lu­
tego. W  ostatnich dniach rejestrow ano 
w Bytom iu 800 zachorzeń dzieci na 
grypę.

Z Gliwickiego.
P rezyden t policji okręgu gliw. w yda 

zarządzenie zakazujące partji komuni­
stycznej odbyw ania zgrom adzeń i pocho­
dów ze względu na bezpieczeństw o pu­
bliczne.

Z Zabrsklego.
Onegdaj przed sądem  w  Zabrzu od­

była się przym usow a licytacja trzech 
domów, należących do spółki budow la­
nej. Domy te kupiła M itteldeutsche Bo- 
denkreditbank, k tó ry  był jedynym  re- 
flektantem. Cena kupna w ynosiła 108 
tysięcy  m arek, na k tórą to sumę w spo­
m niany bank m iał pierw szą hipotekę. 
Druga hipoteka w  w ysokości 8.500 m a­

rek w ypadła, jak rów nież dalsza na su­
mę 109 tysięcy  m arek  tytułem  zaległe­
go podatku t. zw . „Ha.uszinssteuer“. Z 
pow yższego w ynika, jakie są ciężary  na 
domach, o raz jak bardzo spadła w artość 
budynków. Nietylko idzie na m arne ca­
ły  m ajątek w łaściciela domu, lecz nad­
to tracą  swoje pieniądze w ierzyciele.

*

W  tych dniach szkoła ludow a XXVII 
w Zabrzu obchodziła 75 rocznicę swego 
założenia i istnienia. Jest to najstarsza 
dziś szkoła w  Zabrzu, w  której jeszcze 
przed kilkadziesiąt la ty  uczono po pol­
sku. Polityka bism arkow ska jednak w y­
parła  naukę polską i odtąd fabrykuje się 
w  tej samej szkole sztucznych Niemców.

Z Strzeleckiego.
Od dłuższego czasu fabryka obuwia 

Baty w  Odmęcie czynną jest tylko przez 
4 dni w  tygodni. Z powodu nagrom a­
dzonych bardzo wielkich zapasów  obu­
wia, ruch dozna dalszych ograniczeń. 
Zam ierza się pracow ać tylko przez trzy  
dni a naw et możliwe przez dw a dni w  
tygodniu. Nie obejdzie się także bez w y ­
powiedzeń pracy, mimo, iż zarząd fa­
bryki s ta ra  się usilnie za trzym ać w e­
dług m ożności ludzi już w pracow anych. 

*

Spaliła się doszczętnie posiadłość 
kupca S terzika w  Piotrogrodzie. W szel­
kie m aszyny rolnicze, samochód, jak i 
zapasy zboża, padły  pastw ą płomieni.

«
W  okolicy Warmątowic najechał sa­

mochód osobow y na sanie rolnika Szę- 
dziny z Błotnicy. W skutek zderzenia 
tak samochód jak i sanie zostały uszko­
dzone, Szędzina zaś odniósł tak ciężkie 
okaleczenia, że go musiano odwieźć do 
lecznicy w  Strzelcach.

*

Do więzienia śledczego w Strzelcach 
odstaw iono niejakiego Trem czaka, po­
dejrzanego o. popełnienie licznych o- 
szustw  ubezpieczeniowych. W  obwodzie 
przem ysłow ym  a także w  okolicy S trze- 
ec ubezpieczył licznych gospodarzy, 
ctórzy mu wpłacali tytułem  opłat 20 do 
100 m arek. T. jest obcokrajowcem  i już 
przed 2 la ty  był z Niemiec w ydalony.

Dział handlowy.
Notowania giełdy zbożowej i towarowe? 

w Katowicach
z dnia 1. lutego 1933 roku.

Ceny rozumieją się za 100 kg parytet wagon, 
Katowice, w  handlu hurtownym. ładunkach w a­
gonowych.

Ceny
tranzakcyjne orientacyjne 
17,50—18.50 17,50—18,00 

29,50—30 50

16.50
15.50

25,50

Żyto
Ps-zonjca jednolita 
Pszenica zbierana 
O w ies jednolity 
Owies zbierany 
Jęczmień na kaszę 
Jęczmień brow am  y  
Jęczmień pastewny  
Łub ta żó łty  
Groch Wiktoria 
Mąka kartoflana 
Mak 
Hreczika 
Kukurydza 
Mąka pszenna 

grysikowa  
Mąka psz. 65%
Mąka żyt. do 55%
Mąka żytnia do 65%
Mąka żytnia do 70%

,sitkowa"
Mąka żytnia razowa  

do 95%
Otręby pszen. gr.
Otręby pszenne śr,
Otręby żytnie 
Kuchy lniane 
Kuchy rzepakowe 
Kuchy słonecznikow e 

43— 44 proc.
Słoma prasowana 
Siano

Ogólny obrót: 1.734 ton.
kojne.

50.00—51,00 
42.50—43,15

26.00—27,00

9.—
8,50— 8,75

28.50—29.50
16.00— 17.00
15.00— 16.00
15.50—16.50
19.50—22.50
14.50—15.50
13.00— 14,00
26.00—30.C0
25.50—26.50 

125.00— 135.00
19 50—20,50
18.50—19,50

49.50—51.00
41.00—43,00
28.00—29,00
25.50—26,50

2450—25,50

23.50—24,50 
9,50— 10.50 
8.75— 9.50

8.00— 88,50 
21,75—22,25
15.00—16,00

16 50 -17 ,50
5.50— 5,75
8.50— 9.00

Usposobienie spo*

Z Kozielskiego.
Na szosie pom iędzy Brześciem a Kę­

dzierzynem  w ydarzy ł się w ypadek, któ­
rego ofiarą padł 13-letni syn robotnika 
A. P rokszv  z Kędzierzyna. Chłopiec je­
chał na row erze. W  chwili, gdy mijał 
samochód, spadł z row eru i uderzył gło­
w ą o m aszynę z taką  siłą, że pękła cza ­
szka i śm ierć nastąp iła  na miejscu.

*

P o w sta ł pożar w  Steblowie w  stodo- 
e chałupnika Boika. S todoła i sąsie­

dnia szopa spaliły się doszczętnie. P a ­
stw ą ognia padły  także m aszyny rolni­
cze i narzędzia. P rzypuszcza  się, że 
ogień został podłożony.

Z targowicy w  Mysłowicach.

Z diecezji katowickiej.

Gmina Bobrek — Karb zw róciła  się 
rządu centralnego w  Berlinie o p rzy­

d a n ie  funduszów na budowę kanalizacji 
RaJu511 rnieJ.sc.°^v°ści. Plan kanalizacji 
. pbu został już przedstaw iony rządo- 
sie<? koszty, b ^ o w y  obliczają na 428 ty- 
plah? mar,e ,Nat°iJiir.st druga część 
onraU — kanalizacja Bobrku — jest w 

* tam z P a c a m i naj- 
rokn Ci l ,mozPa ,y r°zpocząć dopiero w 
gm inv?3<k ^ a zym Planem zarządu 
dujacV eLst POPtywienie chodników, znaj- 
nie. się obecnie w  opłakanym  s ta ­
lest hi, i m iejscow ych szkół zam ierzona 
szosie S ° Wa ha,i gim nastvcznej. P rzy  
ki działkow eiCkie]' P° WStać 08;ród'

W e tydorek wiecz. omal nie doszło doP o w a ż n e ^  . w 00
a h it le r ,?  s t a r c i a  m i ę d z y  k o m u n is ta m i

° ^ /Cami na iłl irarh  R vtn m ia

Święcenia kapłańskie
Dnia 18 grudnia ub. r. udzielił ks. bi­

skup Adamski w  Śląskiem  Seminarium 
Duchownem w Krakowie następujących 
św ięceń:

Pierwsza tonsurę otrzym ali: 1. S y l­
wester Baksik z M ikulczyc (Śląsk Opel 
ski) 2. B ernard  Barysch z Król. Huty. 
3. Jan Bednorz z Siemianowic. 4. Ru­
dolf Bednorz z Gliwic (Śląsk Opolski). 
5. W ładysław  Branny z Krasnej, powia: 
cieszyński. 6. W ilhelm Dłucik z Mur- 
cek, pow. pszczyński. 7. Karol Dziuba 
z Świętochłowic. 8. Antoni Godziek 
W ilkowyj, pow. pszczyński. 9. Brunon 
Gogol z Łąki, pow. pszczyński. 10 Hen­
ryk  Holubars z Niska, diecezja przem y- 
ska-^ t l .  M ieczysław  Jesionek z Kato- 
wic-Załęża. 12. Alojzy Latusek z Tych. 
13. P aw eł Latusek z Tych. 14. Zyg­
fryd Leśnik z Rud (Śląsk Opolski). 15. 
Joachim  Lipa z Niewiadomia Górnego, 
powiat rybnicki. 16. Konrad Lubos 
P iekar W ielkich. 17. Kazimierz Miodek 
z D ąbrow y Górniczej, diecezja często­
chow ska. 18. Józef Mruzek z Piekar 
W ielkich. 19. Bolesław  M yszor z Bogu­
cic. 20. Je rzy  Niedbała z Chorzowa. 
21. M aksymiijan Siwori z Paniów , po 
w iat pszczyński. 22. Alojzy Wieczorek 
z W yrów , powiat pszczyński. 23. Jerzy  
Wolf z Szarleja. 24. Jan W ycisło z Mi­
kołowa. 25. P aw eł W yciślik z Św ięto­
chłowic. 26. Stefan Zając z Zawiści, 
pow. pszczyński. 27. Franciszek Zin- 
g!er z M ikulczyc (Śląsk Opolski).

Egzorcysta! i akolitat otrzym ał W ła­
dysław  Marchlewicz z Gelsenkirchen 
(W estfalja).

Subdiakonat otrzym ali: 1. Józef Bań­
ka z Gliwic (Śląsk Opolski). 2. Eryk 
Juraszek z Roździenia. 3. Stefan Kafka 
z Katowic. 4. Jan Klyczka z Kochłowic. 
5. Jan  Kobylnicki z Sielca, pow. tarno­
brzeski. 6. Jerzy  Koptoń z Bielszowic. 
7. S tanisław  Krzystolik z Tych. 8. Hen­
ryk  Mazurek z Małej Dąbrówki. 9. P io tr• .. ■ , D ..+  • M ituro w in . y. .tu o ir

Wcami na ulicach Bytomia. K o-lO sliźlck  z Folw arków , pow. rybnicki.

10. Wilhelm Pluta z Kochłowic. 11. Al­
fons Przybyła z Katowic. 12. Józef 
Schubert z O strzeszow a w W ielkopol- 
sce. 13. Franciszek Sedlatschek z Szo­
pienic. 14. H enryk Strzebniok z Bier- 
tułtów, pow iat rybnicki. 15. W ładysław  
Wojciech z G rzaw y, pow. pszczyński. 
16. Je rzy  Zieliński z Król. Huty. 17. Ka­
rol Żmij z Łąki, pow. pszczyński.

Zmiany w duchowieństwie.
Zam ianowany został ks. p rała t dr. 

Teofil Bromboszcz (proboszcz w M ysło­
wicach) kanonikiem-teologiem Katowi­
ckiej Kapituły Katedralnej.

Instytucje kanoniczną na probostwo 
Ustroń (dekanat cieszyński) otrzym ał 
ks. Franciszek Pastucha, proboszcz z 
Lesznej Górnej.

Zmiany personalne. Adm inistratorem  
parafji Leszna Górna (dek. cieszyński) 
zam ianow any został ks. proboszcz Ed­
ward Linzer z Puńcowa. Ks. proboszcz 
Edw ard Mende z P aw łow a (dekanat ko- 
chłowicki) otrzym ał półroczny urlop 
kuracyjny; zastępcą jego został miano­
w any ks. Stanisław Śmieja, dotychcza­
sow y katecheta w Królewskiej Hucie. 
E m erytow any proboszcz ks. Stanisław  
Szałkow&ki z Cieszyna zastępcą chore­
go ks. Jana Madli, proboszcza w  Św ier- 
klańcu (dekanat tarnogórski).

Przeniesieni zostali: 1. Ks. w ikary  
Emanuel Bąk z M ysłow ic jako w ikary 
do parafii św. Jadw igi w  Królewskiej 
Hucie. 2. Ks. w ikary  Jerzy Marekwlca 

Brennej jako w ikary  do Bierunia S ta­
rego. 3. I(s. Stanisław Szeląg, tym cza­
sow y w ikary  przy kościele katedralnym  
ś ś .  Pio tra  i P aw ła  w  Katowicach, jako 
w ikary  do Brennej. 4. Ks. w ikary  Ale­
ksander Guzy z Tych jako w ikary  do 
Orzegow a. 5. Ks. w ikary  Feliks Sołty­
siak z O rzegow a jako w ikary  do Tych. 
6. Ks. w ikary  Franciszek Szuśclk z Bie­
runia S tarego jako w ikary  do Dębu. 7. 
<s. w ikary  Alfons Nowak z Dębu jako 
w ikary  do M ysłow ic.

Na centralną targowicę w  M ysłowicach spę­
dzono dnia 24 do 30. 1. br. w ołów  19, buhaji 
116, krów  636, jałówek 72 ra>7,em 843 sztuk b y ­
dła. 2370 szu. świń, 191 sztuk cieląt. Razem: 
3404 sz>t. zwierząt. Płacono w  dniu 30. 1. br. za 
1 kg żyw ej wagi za: (ceny loco targowica łą­
cznie z kosztami haodłowemi): Bydło: W oły: 
petmoroięsiste, w ytoczone 60—63 gr. Stadniki: 
pełnomięsiste, w yrosłe najwyższej wartości rze­
źnej 52—60 gr, pełnomięsistę młodsze 46—51 gr, 
miernie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione  
starsze 40—45 gr, licho odżywione 35—39 gr. 
Jałówki i krowy: pełnotnięsaste, w ytoczone ja­
łówki najwyższej wartości rzeźnej 55—62 gr, 
pełno mięsiste w ytoczone krowy, najwyższej 
wartości rzeźnej do lał 7-min 52—60 gr, starsze  
w ytoczone krow y i mniej dobre m łodsze krow y  
i jałówki 45—51 gr, miernie odżywione krowy i 
jałówki 37—44 gr, licho odżyw ione krow y i ja­
łówki 36—36 gr. C ielęta- najprzedniejsze c ie­
lęta tuczone 73—80 gr, średnie tuczone cielęta i 
najprzedniejsze ssaki 65—72 gr mniej tuczone 
cielęta i dobre ssaki 58—64 gr, liche ssaki 50— 
57 gr. Świnie: tuczone ponad 150 kg. żyw ej 
wagi 105— 120 gr, pełnomięsiste od 120—150 kg. 
żyw ej wagi 90— 104 gr, pełnomięsiste od 100— 
120 kg. żyw ej wagi 75—89 gr, pełnomięsiste od 
80—100 kg. żyw ej wagi 65—74 gr. — P rze­
bieg targu: Spęd nor ma’my, targ spokojny, ten . 
denoja stała. (—)

Giełda zbożowa w  Poznania
w dniu 31 Stycznia 1933 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym przy  
odbiorze ładunków w agonowych: Żyto 14,75 do 
15,00. Pszenica 25—26. Jęczmień brow arow y  

115,50—17,00. Jęczmień 13,25— 14,50. O w ies 13,00 
do 13,25. Mąka żytnia 23,50—24,50. Mąka pszen­
na 39,25—41,25. Otręby żytnie 9,25—9,50. Otrę­
by pszenne 7,75—8,75. Otręby pszenne grube 8,7J 
do 9,75. Rzepak 43—44. Rzepik 40— 45. Gorczyca 
36—42. W yka latowa 12,50— 13,50. Peluszka 12 
do 13. Groch Victoria 19—22. Groch Folgera 34 
do 37. Łubin niebieski 6— 7. Łubin żółty  8,50 do 
9,50. Seradela 8—9. Koniczyna czerwona 90 do 
110. Koniczyna biała 80— 110. Koniczyna szw edz- 

ika 90— 110. Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w  Warszawie
w dniu ł  lutego 1933 r.

Dolar amerykański 8,91%. Funt szterlingów  
30,15. 100 franków francuskich 34,77. 100 lirów  
włoskich 45,46. 100 franków szwajcarskich 172,32 
100 guldenów holenderskich 358,10. 100 franków  
belgijskich 123,74. 100 guldenów gdańskich 173,17 
100 koron duńskich 139,30.

Giełda zbożowa we Wrocławia
w dniu 31 stycznia 1933 r.

Za 1000 kg. Pszenica 164— 184 Żyto 144— 148 
Owies 107. Jęczmień krajow y 163. Jęczmień zi­
mowy 147. Za 100 kg Otręby pszenne 8—8.60. 
Otręby żytnie 7,60—8,10. Mąka pszenna (70%) 
2?%—24%. Mąka żytnia 19%— 19%.‘ Mąka prze. 
dnia 29%—30%.

Kurs złotego w  Berlinie.
Dnia 31 stycznia 1933 r. płacono za noty pol­

skie na W arszawę, Katowice i Poznań po 47,10 
—47.30. W ielkie banknoty 46.85—4725.

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P . K. O. 307.795,

i



TEATR I SZTUKA.
„Lekkomyślna siostra".

Komedja w 4 aktach W łodzimierza Perzyńskie- 
e*e- Reżyser: Stanisław  Bryliński. Dekoracje:

Stanisław Węgrzyn.
Rodzina Topolskich, w skład której zaliczają 

się pan doanu — Henryk, żona jego Helena, Ja­
nek — brat głowy rodziny. Ada — kuzynka To­
polskich mają wyrodną siostrę Marię, która — 
nie mogąc pokochać swego męża W ładysława, 
ucieka od niego i dziecka do Wiednia. Tu rzuca 
się ona w wir życia wielkomiejskiego. O burzli- 
wem jej prowadzeniu się dochodzą głuche wie­
ści do uszu rodziny, zamieszkałej w W arszawie.
W szyscy wyrzekli się lekkomyślnej siostry 

prócz jej... męża. Nieprzyjazny, a nawet wrogi 
stosunek „miłej“ rodzinki do zbłąkanej siostry, TO1V61J „
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gja stołeczna, Pogoń lwowska. Sokół krakow­
ski, AZS. poznański, ŁKS. z Lodzi i Ognisko z 
Wilna.

Dotychczas rozegrane mecze przyniosły w y­
niki wprost rewelacyjne. P rzedstaw iają się one
następująco:
31. I. Sokół Kraków — Ognisko Wilno 5:1
1. II. AZS. Poznań — ŁKS. Łódź 2:2 

AZS. Warszawa — Pogoń Lwów 0:0
2. II. Pogoń Lwów — Sokół Kraków 1:0

Turniej trwa. Wyniki wczorajszych meczów 
rozegranych wieczorem podamy w numerze na­
stępnym.

S P O R T
Mecze piłkarskie o puhar „Expressu".

KS. 06 Katowice — Słowian. 3:0 (1:0).
A. K. S. — Pogoń Nowy Bytom. 6:0 (3:0). 

K. S. 07 — K. S. Dąb 2:4 (1:2).
K. S. Chorzów — Orzeł. 4:2 (2:1). 

Wawel — Śląsk Świętochłowice. 2:3 (2:2).

Z taili lodowej!
Hokejowe mistrzostwa Polski.

W ubiegły wtorek rozpoczął się w Krynicy

domu rodzinnego
wejścia na drogę uczciwą. Cała rodzina, prócz 
męża, potępiają ją bezapelacyjnie, nie znajdując 
dla nieszczęśliwej słowa przebaczenia ani wy­
rozumiałości, temwięcej, że mimo próśb W łady­
sław a nie może zdecydować się ona — nie ko 
chając go — na pow rót pod mężowski dach.

M arja — wzgardzona i pozbawiona wszel 
kiej pomocy ze strony najbliższych — w raca do 
Wiednia. W  międzyczasie rodzina dowiaduje się
0 śmierci przyjaciela Marii, k tóry  zapisał jej w 
testamencie olbrzymi majątek. Moralne zasady
1 skrupuły, które nie pozwalały przedtem prze­
baczyć błędów lekkomyślnej siostrze, teraz, gdy 
ta stała się nagle dziedziczką wielkiej fortuny — 
prysły i Henryk w imieniu całej rodziny pisze 
list do Marji z zaproszeniem do domu. P rzyjeż­
dża więc, witana wśród wybuchów prawdziwej 
radości lecz udanej szczerości tej samej rodziny, 
która niedawno jeszcze przepędziła ją z domu 
Złoto przypadkowo odziedziczone zmazało w 
oczach krewnych wszystkie jej winy — zdawa­
ło się — nie do przebaczenia. I teraz następuje 
punkt przełomowy. Marja oświadcza, że zrzekła 
6ię praw  do spadku po zmarłym przyjacielu. — 
uważając, że z chwilą, gdy postanowiła w kro­
czyć na inną drogę — nie godzi się, by korzy­
stała z majątku, któryby jej przypominał aawne 
życie. Oświadczenie to podziałało jak  bomba. 
P lany i marzenia, jakie w iązała rodzina z ma­
jątkiem Marji prysły jak bańka mydlana: wszy­
scy odwracają się znowu wśród złorzeczeń, 
spazmów i wymyśJań. „Lekkomyślna siostra"

-odchodzi sama w  świat, opuszczona przez 
wszystkich.

Jakkolwiek sztuka ujrzała światło dzienne 
przed blisko 30 laty, nie straciła ona nic na swej 
aktualności, a to dzięki temu, że potrąca ona o 
problem obłudy, będącej zawsze — jak długo 
Istnieje człowiek — w mniejszym lub większym 
stopniu nieodłączną częścią natury ludzkiej.

W roli tytułowej w ystąpiła p Biesiadecka 
z pełnym realizmem życiowym. Z gry jej prze­
bijała pełnowartościowa artystka. Nieporówna­
ną w roli kuzynki Ady była p. Orzecka. staran­
nie wywiązała się ze swego zadania p. Zbyszew- 
ąka jako żona Henryka (p. Godlewski). Tragicz­
ną postać porzuconego męża odtworzył z głębo- 
kiem odczuciem i prawdziwym artyzmem p. Ar- 
noldt. Przem iły typ utracjusza i wydrwigrosza 
dał nam p. W asilewski, zdobywający sobie 
każdorazowym  swym występem  coraz większy 
zapas sympatii publiczności. Ciemna postać — 
pożal się Boże — uwodziciela i szantażysty 
Olszewskiego dał nam p. Domański. Musimy po­
dziwiać naprawdę bohaterskie wysiłki Heleny i 
równocześnie współczuć jej, że w myśl założenia 
autora sztuki musiała ona wpadać w nastawione 
sidła „uwodziciela" tego rodzaju jakiego nam 
stw orzył p. Domański. Siedząc jego grę i „swo­
bodę" ruchów na scenie, mimowoli staw ał nam 
przed óczyma obraz mechanicznego człow :eka. 
Dekoracje p. W ęgrzyna ogólnie się podobały.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
Kino Capltol: „Pod wrogim sztandarem " i

„Pożądana".
Kino Casino: „Czemp" z Jackie Cooperem 

I Wallacem Berry.
Kino Colosseum: „Szatański plan" z T. Mixem
Kino Palace: „Biały szatan" prolongowany.
Kino Rlalto: „Romeo i Julia" z Dymszą. To­

mem. Pogorzelską.
Kino Union: „100 m. miłości" z Pogorzelską 

Dymszą. Tomem.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: I. Żona na jedną noc! — Mary 

Glory w roli głównej. II. Cudotwórca — z udzia­
łem Silvia Sidney i Chester Morris.

Kino Colosseum: I. „Zabójstwo Bankiera Spil- 
lera“. II. Pożądana.

Kino Roxy: I. „Miasto cudów". II. „Blaski i 
C ie n ie  miłości".

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Piątek, dnia 3. lutego 1933 roku.
KróL Huta. Miesięczne zebranie koła miej­

scowego Z. O. K. Z. o godzinie 19,30 w auli miej­
skiego gimnazjum żeńskiego w  Królewskiej Hu­
cie. Referat pt. „Bitwa w arszaw ska" wygłosi 
p. major W ładysław  Soból.

Roździeń - Szopienice. Miesięczne zebran e 
koła mi&iscowego Z. O. K. Z. o godzinie 19 w gi­
mnazjum (parter)

Sobota, dnia 4 lutego 1933 r.
Wielkie Piekary. Miesięczne zebranie koła 

miejscowego Z. O. K. Z. o godzinie 19 w lokalu 
p. Gdczoka.

Baczność powstańcy z Ligoty.
W  niedzielę, dnia 5. lutego br. o godzinie 15 

w  lokalu p. Poioka odbędzie się walne zebranie 
grupy miejscowej Związku Powstańców Ślą­
skich. Z uwagi na ważność zebrania uprasza 
się o l i c z n e  i -p u -n k u u a jm e . stawienie się.

Sukces szermierzy policyjnych. 
Wczoraj rozegrano w Katowicach między- 

klubowy mecz szermierczy między zespołami 
Policyjnych Klubów Sportowych Lodzi I Kato­
wic. Mecz przyniósł na całej linji zwycięstwo 
Katowiczanom, którzy wygrali w florecie 14:2 i 
szabli 11:5.

Polska — Niewcy w tennlsle.
Prasa stołeczna notuje każdy krok dokonany 

na trudnej drodze zbliżenia sportowego polsko- 
niemieckiego. Do listy postępów w tej dziedzinie 
zapisała ostatnio zorganizowanie meczu tenni 
sowego Polska — Niemcy w Berlinie.

Spotkanie odbędzie się przy końcu sezonu 
zimowego (31 marca i 1 kwietnia). Zawodnicy 
polscy będą już wówczas mieli za sobą turniej 
w Sztokholmie i kilkutygodniowy pobyt na Ri­
wierze, który niewątpliwie obudzi w nich uśpio­
ne zimą umiejętności. Skład reprezentacji Pol­
ski będzie następujący: Hebda, Tłoczyński, Ję­
drzejowska, Vołkmeróvna, Niemcy przeew sta- 
wią prawdopodobnie Cramma i W ernera Men- 
zla oraz Hammera i Reznicka. Nie jest wyklu­
czony udział Prenna w grze podwójnej.

Plany naszych tenisistów.
Jędrzejowska 4 i 5 bm. grać będzie w  Stok- 

holmie. 7 i 8 bm. w Kopenhadze, poczem uda 
się do Londynu, gdzie pozostanie do końca mar­
ca, poczem wyjedzie do Berlina na mecz W ar­
szawa — Berlin. Tłoczyński i Hebda wyjadą 
około 1 marca na Riwierę, gdzie będą 3 tygo­
dnie.

Porażka bokserów poznańskich. 
Budapeszt — Poznań. 10:6.

Poznań, l. 2. Rozegrany w środę
międzymiastowy mecz bokserski Budapeszt — 
Poznań zakończył się porażką reprezentacji sto  
licy Wielkopolskiej w stosunku punktów 10:6. 
Poznańczycy walczyli równocześnie na dwu 
frontach i w tem należy szukać powód Ich prze 
granej. Budapeszt tymczasem przyjechał 
najlepszym składzie, równorzędnym z reprezen 
tacją bokserska Węgier.

Remis i wygrana bokserów poznańskich 
we Lwowie.

Lwów, 1. 2. Mecz bokserski War­
ta — reprezentacja Lwowa zakończył się wynl 
kiem remisowym 8:8.

Lwów, 2. 2. Drugi swój mecz we
Lwowie rozegrała Warta z mistrzem okręgu 
lwowskiego Lechją, bijąc Ją 10:6.

Warszawa, Kraków 1 Lwów 
za rozwiązaniem Ligi.

Na ostatniem walnem zebraniu lwowski okrę' 
gowy związek piłki nożnej wypowiedział się za 
rozwiązaniem Ligi. Dotychczas radykalny wnio­
sek Krakowa popierają okręgi warszawski I 
lwowski. Jeśli Śląsk — który się jeszcze niewy- 
powiedział — również przyłączy się do tej pro­
pozycji, wnioskodawcy będą mieli zapewnioną 
większość dla swoich reform. Uchwała taka 
przekreślałaby — rzecz jasna — wszystkie de­
cyzje Ligi w sprawie podziału na dwie grupy i 
stanowiłaby stan pstrej wojny między większo-* 
ścią rządzącą PZPN-em a Ligą.

Łyżwiarscy mistrzowie Europy.
W Londynie odbyły się zawody łyżw arskie 

w jeżdzie f.igurowej o mistrzostwo Europy Ty­
tuł mistrza zdobył poraź trzeci Karol Schaefer 
(Austrja) przed znanym w  Polsce Baierem 
Niemcy) i Erdósem (Austrja).

Jazda parami: 1) Papez — Zwack (Austrja). 
2) Gaillard — Peter (Austrja), 3) Philips — Mur­
dock (Anglja) Pełny triumf wiedeńskiej szkoły!

Pierw sze miejsce wśród pań zajęła Sonja 
Henie (Norwegia), która okazała się nadal bez­
konkurencyjną. Za nią uplasowały się: 2) Col- 
ledge (Anglja), 3) Fritzi Burger (Austrja), 4) Hil­
dę Holowska (Austrja). Wiedeńki natomiast spi­
sały się nieoczekiwanie słabo.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskie jo  1 
Gwiazdki Śląskiej. -- Zn -edakcie odoowtada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr 
odp.. Katowice, ul. św. Stanisława 4 tel. 14—14 

Drukiem: Drukarnia Śląska S ka z ogr. odp.
Katowice Batorego 2 — tel 8-78.
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I Nasiona warzywne J
najprzedniejszej jakości z własnej hodowli poleca po =  
bardzo niskiej cenie. Cenniki wysyła się gratisowo. j§

Ogrodnictwo Powiatowe
w Starejwsi, p. Pszczyna Tel. 115 J

Program radjowy.
Niedziela 5 lutego 1933.

Katowice. Godz. 10.00 Transmisja nabożeństwa 
ze Lwowa. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 12,10 Komunikat meteorologicz­
ny 12,15 Poranek symfoniczny z Filharmonii 
W arszawskiej — w przerw ie .Zagadnienia 
oświaty dla ludrai pracy w  dobie obecnej".
14.00 Ks. dr. Antoni Marchewka: „Co nam 
daje wiara św .“. 14.20 Audycja góralska. 
14,50 Intermezzo muzyczne. 15,10 Koncert o r­
kiestry mandoiiinistów. 16,00 Program  dla rrtło 
dzieży. 16,25 Intermezzo muzyczne. 16.ł5 
.Kącik językowy". 17,00 Muzyka węgierska.
18.00 Muzyka taneczna. 18,25 Prof. Stanisław 
Ligoń: „Bery i bojiki ś 'ąskie“. 18.55 Rozmai­
tości. 19,10 „Odrodzenie encyklopedyzmu". 
19.25 Słuchowisko. 19 55 Komunikaty sporto­
we. 20.00 Koncert popularny. W przerwie 
wiadomości sportowe ze Lwowa, Krakowa, 
Katowic, Wilna, Lodzi, W arszaw y. 22,05 Mu­
zyka taneczna. 22,55 Komunikat meteorolo­
giczny. 23,00—24 00 M/uizyka taneczna (piyty)

Poniedziałek 6 lutego 1933.
Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd prasy 

polskiej. 11,50 Komunikat meteorologiczny. 
11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. 
12,10 Koncert z płyt gramofonowych. 13,20 
Komunikat meteorologiczny. 15,10 Komunikat 
Państwowego Instytutu Eksportowego. 15,15 
Komunikat gospodarczy. 15,25 Komunikat go­
spodarczy i urzędowa ceduła giełdy zbożo­
wej i towarowej w Katowicach. 15,35 Muzyka 
lekka (płyty). 1610 Skrzynka pocztow i. 16,25 
Kurs elementarny języka francuskiego t6,40 
„Sytuacja walutowa św iata". 17.00 Koncert 
kameralny. 18.00 Muzyka lekka. 18.50 „Epo­
peja napoleońska na ekranie". 19,05 Rozmai­
tości. 19 25 Komunikaty strzeleckie. 19,30 „Na 
widnokręgu". 19.45 P rasow y dziennik radio­
wy. 20,00 „Karnawał miłości". Operetka w 3 
aktach W altera Bromme. W  przerw ach wia­
domości sportowe i dodatek do prasowego 
dziennika radiowego. 22,00 Skrzynka poczto­
wa techniczna (Karo' Miłobędzki). 22,20 Mu­
zyka taneczna. 22.55 Komunikat meteor o! o . 
giczny. 23,0Q—24,00 Muzyka tangczwa.

fABRYĄA CHEMięZNO fARMACSUTYCZNA 
WAASZAWA

Różne

Przy dwurazowem za­
mówieniu drobnego o- 
głosz-nia o niezmienio­
na .. tekście bezpośre 
duto w naszej admini 
sóacji, umieszczamy to 
samo ogłoszenie bezpla 
tnie po raz trzeci, 
te* u'gi mogą korzystać 
tylko osoby prywatne

Posad potzukujel

Dla samodzielnie pracu 
jącej służącej, lat 28
będącej 8 lat w jednej 
posadzie, poszukuję od 
zaraz zajęcia w karoac- 
kim dorni. Zgł,szenia 
do administracji pisma 
pod .Uczciwa".
Przez drobne ogłosze­

nie wszystko znaj- 
l/.le-uz!

Miód! Masło
Miód Kpoowy pod gw arancją prawdziwie pszczel 
ny, deserowo -kuracyjny, najlepszej. jakości, — 
netto 2X kg 7 zł, 4X kg 10 zł, 9X kg 18 zł 
koleją netito 27 X kg 50 zł, 56 kg 95 zł, w raz i 
blasizanikami i opłatg pocztową względnie kole­
jową. — Masło deserowe pod gwarancją I a. 
sorta i najlepszej jakości netto  5 kg 17 zł, 9% 
kg 32 zł, w raz z opakowaniem i opłatą poczto­
wą w ysyła ku największemu zadowoleniu fran- 
ko miejsce odbiorcze, za pobraniem

„PASIEKA" Podwołoczyska Nr. 29 d.
(Małopolska).
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Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

J. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastow ska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 —6 
w niedzielę od godz. 9 —11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

P o n  przemysł rodzimy 
a ta Maić im

Nadesłane.
Zwracamy Szan. Czytelnikom uwagę na o- 

głoszenie firmy „Textyl" w  Katowicach, k tóra 
urządza dziś „Białe Tygodnie". Sprzedaż wszel­
kich gatunków tow arów  białych po niebywale 
niskich cenach. Prosimy Szan. Czytelników o 
skorzystanie z rzadkiej okazji taniego zakupu.

Chwałowlce. W dniu 5. lutego br. obcho­
dzą p. Alojzy Pogorzałek z panną W alerją (cór­
ka naszego agenta p. Józefa Pukowca) gody 
małżeńskie. Młodej parze zasyła serdeczne ży­
czenia pomyślności Sz. Kowalik, objazdowy oy 
raz Redakcja i Wydawnictwo „Katolika".

Świętochłowice. Małżonkowie Józef i Marja 
H iii er z domu Hudala obchodzą w  sobo-tę, dnia.

lutego' srebrne wes effie. r  «*ra«ti to jte 
uroczystości, składam jubilatom serdeczne ży­
czenia wszelkiej p o m y ś ln o ś c i  oraz błogosławień­
stwa Bożego. Agent „Katolika" Czudej Adam.

Świętochłowice. Małżonkowie Adam i Albina 
Czudej z domu Goinda, obchodzą w niedzielę, 
dnia 5. lutego srebrne gody weselne. Jubilatom 
składają serdeczne życzenia błogosławieństwa 
Bożego, jak również doczekania się złotych gód 
małżeńskich córki, synowie i zięć.

(Do życzeń przyłącza się Redakcja i W yda­
wnictwo „Katolika". Jubilatowi życzym y prze­
de wszystik i em zdrowia oraz doczekania się z ło ­
tego w ese’a).

Odpowiedzi redakcji.
J. W. W odzisław. O wyprawianiu skór kró« 

liczych pisaliśmy w numerze 2 dodatku ..Ho­
dowca drobiu" z dnia 25 stycznia 1933 r.

C. D. Ćwiklice. 10.000 m arek niemieckich z 
stycznia, lutego, marca, kwietnia, maia, czerw ca, 
Iłpca i sierpnia 1921 roku równają się 910,— zł, 
z września 710,— zł z października 560,— zł, 
listopada 430,— zł, grudnia 400,— zł.

M. M. K. S. Kiedy lokator otrzym a pracę, to 
powinien uiszczać bieżący czynsz mieszkaniowy 
i spłacać zaległy. Jeżeli lokator swojem nie- 
przyzwoifem zachowaniem się obrzydza pobyt 
w domu innym lokatorom, to można skarżyć o 
eksmisję, podając tych lokatorów za świadków.

Z. K. 1.000 koron austriackich z lutego, mar­
ca, kwietnia i maja 1920 ro te  równają się 29 zł.

W. Z. F. Rybnik. 1.000 marek niemieckich z 
stycznia 1919 roku równają się 530,— zł, z lutego 
marca i kwietnia 500,— zł, z maja i czerw ca 
480,— zł, z 'iipca 420,— zł, sierpnia 360,— zł, 
września 300,— zł, października 240,— zł, z li­
stopada 180,— zł, z grudnia 140,— zł.

A. M. P . 100.000 marek polskich z stycznia 
1923 ro te  równają się 25,— zł a  z stycznia 1924 
roku 0,06 zł.

A. K. Knurów. 100 m51 jonów marek niemiec­
kich z stycznia 1924 roku nie mają żadnej w ar­
tości, a marek po-lskich 6.30 zł.

F. W. Knurów. „Everitas" Polska Fabryka 
dachówek asbestowych w Krakowie, ul. Dietlow- 
ska 95.

K. H. Łaziska Górne. Jeżeli chory syp jest 
jedynym żywicielem u matka wdow. nie posiada 
żadnego majątku, to można staw ić wniosek do 
Wydziału Samorządowego Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w  Katowicach z prośbą, aby 
wypłacano matce część renty syna, czy to ze 
Spółki Brackiej, czy też z Zakładu Ubezpiecze­
nia na wypadek inwalidztwa.

N. J. Knurów. Jeżeli statu t kasy nie określa 
sposobu wyboru zarządu, natenczas Walne Ze­
branie decyduje, czy wybór ma odbyć się na 
kartki, czy też przez aklamację. W iększość 
głosów rozstrzyga. Przeciw  takiemu wyborowi 
niema już potem apelacji.


